Prenpmoeraia miejscowa jednego wydania bez 
darting E 1080. 1 daciawą K 18%. — Prona- 
merata mięsizwa pr wydań bez dostawy 
K Z0—, z dostawą %r—. Prerumerala za- 
mięganowe jeduego wydania w calam Państwie 
Polskiara K 1750, za miej-a żbyd wu wyd. K Z8-— 
Że mmng zdrem d 3D twalarzy. 
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m... ama 


SENT OGŁCSZEŃ: i 
za ulęrag nonnur. 1 X it Mk. Drobne eg- 
sroma od wyraza 20 h. (002) Bnet drukiem | 
£O h. (8B L) — „Nada-łaio* lub „Nekro!egia” za 
| wiersz nonpar. 3 M (8 Mk.) Komunikaty I po 

kronies za «ksz Romparajllgwy EK (E Mk.) 
mę mających w su- 
|sjalnych 


Do ogłoszeń mrwieszczać 
maras Gwiątec.nych, zobetnich i m 

doplaca słę 80 procant. 
W Warazawis nabyć można „Ga?ełę Poranna’ 
i „Gazetę Wiaczorną* w Biurze drienników 


ePromień*, ni Widok l. 18 


P. T. int tów sza się © zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie m dzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/l. 
A rej OSA bę. 4 ry Pref acyi otwarte codzienn.e ed gedziny 6-tej rane do godz. 7-mej wieczór. — Tsiefon redakcyjny Nr. t5. 


Nr. 5047. 


Lwów, niedziela 25 stycznia 1920 


Rok X 


Konierencya państw kres, przenosi się do Warszawy! 


Okupacya Gdańska odroczi 


Potrzeba iasności w sprawach 
na Blizk'm Wsch dzie. 


(Od naszezo warszawskiego korespondenta). 

Warszawa, 21. Styczn z. 
(A) Pen Stansław Pa'ek, polski minister 
Spraw zagranicznych, po ożył już pewne zaslugt 
da mafstwa polskiśga Nie trzebz o tem Zapri | 
nać. Z drugiej strony przecież nasuwa Sę z ko- 
aieczności pytanie, czy rmie siedzi on zbyt dluzo 
w.aśnie teraz w Paryju. Pobyt nad Sekwaną jest 
bardzo mily. To prawda. Jest m.wet i bardzo 
pouczający dla człowieka, który nigdy się po- 
drzednio nie zajmował praktycznie mpoltyką za- 
graniczną i teraz ma sposobność przyglądania się 
ablkizka wielu zagadni:n om międzyrarodowym i 
poznania : sobiście takich kienuiacych meżów sia- 

nu, jak Lloyd George i inni. 

"Te wszystko prawda. Z drugiej s*'rony prze- | 
cłeż jest prawdą, że człowiek ne może się znaidc- 
wać równocześnie w dwóch miejęcach. Pańutwo 
po.skie musi mieć ministra spraw zagranicznych 
w Swej stclicy, w Wzrszaw e, ponieważ ma d | 
załatwienia nie tylko Sprawy bieżące, lecz także | 
szereg innych spraw doniosłych z dziedziny poli- | 
tyki międzynarodowej, spraw, co do których Sejm 
się musi porozumieć z mnistrem spraw zagranicz- 
nych i których minister bez Sejniu nia może i nie 
ma prawa. zał twiać, | 

Tu maleńkie przypomnienie. Gdy złmą 1911, 
toku ówczesuy austro-węgierski minister spraw 
zagranicznych, hrabia Aehrenthai z.padł na oczy 
i gdy pokazało się, że przez parę tygodni nie bę- 
dzie mógł urzędować, powierzono kierownictwo | 
ministerstwu na Ballhausplatzu nie najstarszemu 
sżcfowi sekcyi, lecz sprowadzono z Korslantyno- 
pola doświadczonego ambasadora margrab'ego | 
Pallavicin ego i jemu to zlecono zsstęrstwo hra- 
biego Aehrenthala. Polska wprawdzie nie posia- 
da doświadczonych ambasadorów i ministrów peł- 
nomuocnych. w łeżało przeceż ustarowić zastęp- 
stwo dla pana ministra Patka, skoro jego nieobe- 
cność w Warszawie iniała się pociągnąć przeszło 
miesiąc. Metod pana P derewskiegc. k éry z Pa- 
ryża chciał rządzić Polską, stanowcze rie nale- 
żałe naśladować. Dwaj zaś m (starsi /angą urzę- 
dnicy na ul'cy. Miododej, pp. Zdzisiaw Okęcki i 
'ertoni są teraz chorzy. Gdyby zaś «1»wet i byli 


Cią; dalszy na str.. 2 giej 


He'smgforsu: 


Konferencya państw Kresowy h przenosi się do Warszawy! 


Wiedeń, 24. stycznia. 
(Telef.) tG) Berlińske „Tidende“ domoszi z 
Koniereneya państw kresowych 
przybrała większe rozmiary niż początkowo 


ima: 


|przypuszczano. Wobec tego oki zata się potrzebe 


przeniesienia tej konferencyi do Warszawy. Fo. 
kowania medzy Rosva sow.ecka a Estoglą da. 
błegają końca, 


Armia ochotnicza ewakuuje Eli awetgradj! 
Rssztkom tej armii grozi odcięcie! 


Wiedeń, 24. styczn a. 
(ielef.) (ww Z Moskwy surowo donoszą: 
Armia Ochotzicza ewakuuje Eliqawetgrad. Mia- 
sto przzcelnicna iest dczerterami armii ochotmi- 
czej, która cofą sę w kierunku wybrzeży morza 
Czarziego. 
Wiedeń, 24. styczn a. 
(elef) (u) Z Bukaresziu donoszą: Reszikom 
armi ochotniczej operużącej na wschód od .lnie- 
stru grozi zucełne odciecę Of morza. tem sa- 
mem zaritnięcie drogi do odwrotu, Arma bo- 
wiem bolszewicka dąży już na Krym, zajęł waż- 
ny punkt Fepiczesk położony ma lnqii kolejowej 
i zbliża s'ę szybkim krokiem do Chersonia i Mi- 
kołajewa. Prócz tego na obszarze tym czynne Są 
oujzały partyzantów boiszewick ch, które gnę- 
bią tyły zrmii ocho piczej. Gdyby więc boiszewi- 


chotnicza musiałaby się wycofać ra terytoryum 
rumuńskić, Władze zaś rumuńskie musiał by 
tych żołnierzy rozbroić į internować, 
Wiedeń, 24. styczm a. 

(Telef.) (u) Komunikat bolszewicki donosi z 
frontu południowego co następue: W kerunku 
na Kamieniec Podolski walk patroli. W rejonie 
Elizawetgradu zacięte walki w odległości 10 
wiorst na wschód od Ejizawstgradu. W kierunku 
na Chersoń wojska nasze prowadzą ofenzywę, 
tocząc pomyślne wałki w odlezłośc 30 wiorst na 


KOALICYTNF MISYE OPUSZCZAJA DENIKINA. 
Wiedeń, 24. stycznia. 

Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Koalicyjne 
misyy wojskową bawiące przy naczelnem dowó- 
dztwie w armił ochotniczej prawdopodobnie ọpu- 
szczą kwaterą tegoż dowództwa i od) dą z p2- 
wrotem do Ojczyzny. Przyczyną tego ma być 
zmiana stanowiska mocarstw koal:cyymych wobec 
Rosył sow. i stracenia zaufania do rzadu Denikiaa. 


| południe od Krzywego Rogu biorąc przytsm zło- 
bycz wojeaną znaczną. W rejonie Perekopska 
załęliśmy szereg miejscowości położonych o 23 
| worst na północ od Perekopska. W rejonie He- 
m czeska nasze oddziały załęły Heniczesk. W 
rejonie Rostowa oddziały nasze na lewym vrze- 
gu Donu rrowadzą walki koło Bałajska I Olgiń- 
sk}. W rejonie Nowoczerkaskim zajęliśmy sze- 
reg meiscowośc położonych „na południowi 
wschód od lni Bqgajewsk ja, Zołotowskała + 
ścigają nieprzyjaciela w kierumku południowym. 
W kiermmku Welkniażewska w renie stanmic 
Kargalskiej wałki toczą sę ze zmiennem szczę-. 
ściem. W rejonie linii ko'ejowej Carycyn-Ticho- 
recka oddzały nisze prowadząc ofeszywę t- 
siągnęty rejon Stacył Zimowntki. W rejonie ste- 
powyjm zajęlisyny miejscowość Borulskaja i pra- 


kom udało się odciąć odwrót na mirzo, armia o-|SZerujerny na Remontnoje. W kierunku Kizliara 


oddzały nasze walczą w okolicy K złiara mzy- 
czem wzięto wtelu jeńców, armaty, karabiny ma 
szyrowe i pociąg pancerny. 

N froncie wschodHm wojska masze kon. 
tynuują zwycięską ofenzywę na Serziopoł. Od 
dzały zbliżyły się do Rekeoski, 35 wiost na pół- 
noc od tegoż miasta. Nieprzyjaciel cofa się. W 
re.on'e Krasnojarska oddział czerwonych powstań- 
ców zajął stacye Timskaj , położoną o 95 wiorst 
|od Kańska 


WE ZE Z R ZOZ EECC, 
E a M o 


Z KAŻDYM BYLE — PRZECIW POLSCE. 
Wiedeń, 24. stycznia. 

(Telet.) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą: 
Wszyscy zalłcyjscy Ukraticy t. zw. Skzownicy. 
którzy poprzednio przeszli na stronę armi oche-, 
tu'czej obecnie przyłączyli się do armii czerwonej 
pragnąc walczyć przeciw swym  najz.cjkętszym 
wrogom — Polakom. 


| ———— 


Str. 9 


qdrowi, io jako urzędnicy ziwodowi baliby się 
brać na siabie całą odpowiedzialność pod nieobec- 
«OŚĆ minsira. 

Mnmoża się ześ pogłoski i w prasie i wśród kół 
wosełskich, że na ulicy Medowej leżą od dłuższego 
-zasu propozycye pokojowe bol-zewickie, dla 
Państwa Polskiego korzystne, czy nawet bardzo 
sorzystne, Źle to Świadczy 6 rozumie politycz- 
dym Sejmu, że do tej pory żaden posel, albo ża- 


dna frukcya sejmowa nie zapytała o to prezesa lała już Quai Awieui i Vercy i wyczucia na brzeg 


ministrów i nie zmusiła go sposobami, jakimi roz- 
porządza każdy parlament do dania odvowiedzi 
aa pytanie, ; k właściwie rzecz stoi z ow:mi pro- 
pozycyatni. Skoro niema w Warszawie ministra 
Spraw zagranicznych, to musi go przynajmniej na 


„GAZETA_WIECZORNA”. 


Nr. 5047 


Z życia paryskiego. 


Nastroje ludności. — Obolętność, czy poczucie zwycięstwa? — Refleksye księżnej D*go. — Nó- 
we dz. ło Jeana Rovai'a. =='Aktuafpy poemat z Przed ¿00 laty, — Pocałujek królewny. — Inte- 
lektualny sztab generalry, — Wesola satyra czylBdrjyuwes w Paryżu. czyli zabawni pesymiści. — 


Sezon operowy w Paryżu. — „Taras Bulb.“ w Tlisatre Lyrique. — Balet dla dzieci — 


Obce 


wojska Opuściły Paryż. — Żywi i umarij Amerykaq e. 


„Paryż, w styczniu. 
Sekwama wezbrała na mur wysckości, za- 


rozbity okret węglowy, gdy Paryżawia uaresz- 
cie spostrzegł, 00 sę Święci. Dziwne to uSposo- 
biere. opanowało ludrość paryską, że żadna do- 
legliwości wyruszyć jej ze spokoju mie zdołsią. 

Jestże to obojętność í apatya ludzi zblazo- 


] Jest rzeczą tardzo wątpi*wą, czy w dzisiej. 
iszym trzeży ` « i gewolucyjnymi czase, gdy pre- 
'stże króla w. ółewnych obniżył się tax zńecz- 
nie. akieikolwiek królewny mógłby 
wy:. «c Francyę z kłopotów i chociażby zakoń- 
czyć kryzys węgla, cukru, tytomiu, mieszkań, O- 
dzieży, transzortu i obuwia. Į alatego też ludze 
poważni i odpowiedziałui zastanawiają się rad 


+ AMWEB 


= A i > 2 „CJ tal wanych? Po części może, lecz przedzwszystk sm | iikiczo rodzaju romocą. Widząc kon sczność g- 
gankcie informow: mia Sejmu i opini publicznej |jęsę to spokój i pzwność siebie narodu, u które- |gantycznego wysiłku i niaproporcyonal ie s”czu- 
rastępować prezes gabinetu, który jest odpowie-|mo ponad wnzystkie uczucia wybija sią Świado- |pfv materyał ludzki, dochodzą do przek mu"ia, 
dziedłny za całość polityki państwowej zarówno | mość odniesionego zwycięstwa. N ektórz z bez | ŻE idz e przedewszystk em © metodyczne i racyo- 
wewnętrznej, jak i zewnętrznej. pośrednich następstw tego zwycięstwa przykre "alne zużytkowa ie sił ludzkich, aby zapobizdz 
Opinia pubł'czna polska częściowo or" |są, co prawda: brak węgla — zaostrzony jeszcze emi; co Rosny zowie „coulage social" (tonięcie 
gwałtowniej domaga się końca wojny z bolszewi-|obecn e wylewem Sekwany -— brak soli, wafty, Społeczne). Widz zaś trwonienie sił w szerzącym 
kami, powołując się na fakt, że Anglia nawiązuje |masła i misbywały wprost brak mieszkań, ale Się pasożytyźm:e, w próżmactwie bogaczy, w 
¿nimi stosunki h.ndlowe. Część druga społeczeń-|Framcuz Ściąga ram onami; wie przecież, że i zbytku uieproduktywnych budżetojądów, w o 
stwa polskiego pragnie przynajmałej jasnego sfor-| przodkowie jego przeżywa'ł nieraz przesl:nia i|srornej ilości zbytecznych roŚredników i wręsz- 
mutowania prozramu zachowania się Polski w| wstrząśnienia, a jednak kraj z szybkością zadzi- j cię w um eszczawiua ludzi zdrowych i energiez- 
stosunku do Ukrainy t w stosunku do Rosyi bol-| wialacą wracał do równowagi. nych w zawodach czysto dekoratywnych, do któ- 
szewickiej, ewentualnie do Rosyi niebolszewickiej. W „Żurnelłu* księżnej Dino, synowicy Ta lle- CA zalicza PA wł og Pere hos 
Dzisbosszą niejasność, brak wszelkich Fnii wyty= randa znajdujemy: refleksyę z r. L85I: „Może lu- E A „PE śm r ronto Osów | 
cznych. dorywczość t stąpanie na oślep nikogo |Jzie mądrzy cieszą się srckojem.. trudno jednak |" (ii. = id a*i A) 
nie zachwyca, przeciwnie wywohrie ogólne sarka- | V Onić się przygnębieńiu. Jakże ciężko odnaleźć | ktuj p. |" ks l wa net > an 
nie j zniechęcenie, wychodzi zatem na korzyść |TÓWnowagę po tak strasznych wstrząśnien a.h!" [39 M: CY paca E i pacanie any” 


wrogów zewnętrznych j wewnętrzn, ch malkon- 


Lscz czemże były wstrząśnienia z r.» 1851 wobec 
ostam'ch przeżyć Francyi? : I często bariz) w 


tentów w Państwie Polskiem., | — _ |dziejach Framcyi w pamętnikach kronikarzy po- 

Najwyższy cz s. by pam minister Patek DO-|wtarza się po każdym ciężkiem przejściu sleit- 

wrócił do Warszawy i zajął się przedłożeniem | motiv“: „N gdy jeszcze kraj tak nię podupadł!” 

Sejmowi tych spraw oraz.'ch rozw':zaniem najale jyż o.kilka surot dalej kronikarz zapomina o 

sodstawie informacyi zebnznych w Paryżu. swej ponurej dyag:ozie i z całą satystakcyą od- 
i daje się opisom zabaw i rozkoszy światowych. 


I jakiż to talizman w dawnych wiekach ra- | 


towął naród od upadku? Czasem był 10 tytko 
jakiś piękiy gest, mądre słowo lub poryw entu- 

lwów, 24. stycznia. |zyastyczny, który, jak ożywczy powiew rczrra- 

Nowy prezydent zabnelx Aleksander Mite- |szał ciemne chmury. 

rand, wszedł podobnie, jak prezydent Jeschaneł, Oto w świeżo wydanom dzie'e Jean'a Ro- 
poraz pierwszy do parlamentu w roku'1885. Nale- |val'a pL‘ Histoire des Normands“ znajdujemy 
żal wówczas. jako czlonek rodakcył dziennika ra<|wzyniankę o takan, dla ducha narodu znamien- 
dykulneg, „4 Justice", wraz z Peletanem, Fi-|nym epzodzjie. Odperając prziensye Niemców 
chomem 1 Roche'em. do świty politycznej Glemen-|do Normandyi, Reval przytacza długi szereg 
ceau'a, którczo obecne został następca. Wprędce | słynnych autorów i suetów pochodzenia vor- 
jednak przeszedł Millarend do obozu socyal stycz-: mandzkiego, których utwory są inkarnacyą ge- 
nego, którego był pierwszym reprezentantem na niuszu francuskiego, Między tymi sławnymi mę- 
ławie ministrów, dzierżąc tekę handlu w k mcen-,żame poeta Allain Chtier mciej byl znamy dia 


Alsksandszr Miilerand, 


„ści „utworzenie intelektuainego sztabu generalno- 
|g0, którego zadan em byłoby właściwe zuż; tko- 
Iwywan'e dla dobra kraju rozporządzakych sił 
| ludzkich. Specya'ni profesoryw e, obznajomieni z 
administracyjną i ekomom'czną syvtuacyą a nadto 
| obdarzeni zdolnościamą psychologicznzm.  udzie- 
ilaliby młodzieży rady i pomócy rrzy wybofze 
zawodu i staraliby się o to, ażeby n etylko «ażdy 
znałazł miejsce, ale ażeby znalazł się na właści- 
wem m ejscu: „The right mam in the rizht place!“ 
— jak brzm główna zasada społeczna Anglików. 

Zanim to jećmak nastąpi, dużą jeszcze umy- 
me wody w Sekwanie, a tymczasem i nadal na} 
lepsi tanczrze i* bawidamkowe zajmować będą 
najintratn ejsze i nafbardziej odpowiedzia!=* po- 
sady w min sterstwach i ambasadach. 

Pianami reformy społecznej zajęła się także 
wesola satyra, w nowej „revue“ p. t. „Jierane 
a Pari“, wystawionej w teatrze Variztes. Obje- 
'cie sceny tej To dłuższem bezkrólew u, wywoła- 

am Śmiercią dyrektora Szrmuela, przez uowego 
dyrektora, znanego i cenionego w świecie 16a- 


tracyjnym gabinecie Wakdeck-Rousscau'a w Teku 
1890, Jako mims'er nie zrez zowa! z programu 
socyzlstycznego nic, prócz ustawy o opiece nad 
robotnikami. Wykaza! natomiast neposm lity ta- 
lent organizacyjny załąwszy stę urzadzeniem wy- 
stawy wszechświatowej w roku 1900. 

Mimo, że brnał coraz dalej w obóz burżuazyj- 
no-rmacyonalistyczny, mie trac! sympatuw swych 
wyborców. Usunął stę wszakże z wid wni pol i~] 
tycznej do swej kancolaryi adwokackiej, która: 
wówczas była pierwszą w Paryżu. Wypłymął do- | 
mero w roku 1909 jako minister pracy w gabme-/ 
cie Brianda. Wieksza nierównie rolę. odezrał w 
tymże gabinecie, jako minister wojny, przeprowa- | 
dzwszy reorganizacyę armii frencuskiej z takim 
skutkiem, że na początku wojny powierzono mu 
poraz wtóry tę tekę. 

Dewizą jeg było zniszczenie pruskiego mi- 
fitaryzmu. Oby werny lej nadal. szedł droga wy- 
tyczoma przez dawnego mistrza i poprzednika w 
rządzie! 


Dr. MI HAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 19412 
S$PECYALISTA CHÓROR SKÓ NYCH i WENERYCZ, 


Dr. A. SCHWARZ 


szpitala powszechn. przeprowadził sie na 
19579 


Specyausta cHoró> skór za  WAaAiirrzLAIA 
BER G BI ER 
ulica Sykatyska L 14. 


cawamć 


ui Słowackiego 4 (nanrzeriw sł. noeztw. 


Dr. 
19082 


Specyalista cha*<h skórsych I wenervcynoch 


tralnym Maxa Maurey'a, było prawdziwem 
'„evonement parisien“. Spółka literacka Rip et 
Regis Gignoux sztuką swą dodali jeszcze blasku 
tej sensacyi. Wysłał do Paryża Herkalesa, aby 


swych dzieł, niż dla pocałunku, który otrzymał. 
Urodźił sę w r. 1386 młodość mu płynęła 
wśród smutków i nieszczęść inwazy! i klęski. I 
om rówreż sądzi, iż „kraj nigdy jeszcze tak ne , 
rodupzdł!* Jako gorący patryota skompono vał zreformował g.eznośna stosunki, usunał brak 
wówczas dyałog alegoryczny, w którym Matka- wesla, tytoniu, itd. iid. Lecz wszystkie jego wy- 
Fraqcya Oparta o złamaną kolumne zwraca się ¡SEd są bezskuteczna, a uderzenia maczugi Saet 


do dzieci swych z gorzkimi wyrzutami. Wszyst- derzeniam w wodę. [lerku:es jest przyjaciełsm, 


ko w tym poemacie z przad 500 laty jest i dziś Woet, kobiety zaś żyją z — madużyć. Jakże wiec 
aktualne; jest tam mowa o „fat lenistwa i indo- biedny atieta usucąć moće nadużycia w admin'- 
lency *, o „haniebnych praktykach Fchwiarzy jjstracyj; skoro sam musi z nch korzystać? Z 
spekulantów”, o „apatył i egoizmie"”, o „pot ze- prawdziwym talentem i humorem Rip i Reg's 
bie ograniczania się w wydatkach", wrzszcz o Przedstawiają naurastenię i nemoc sgólrią, upie- 
komiecznej potrzebie jedność i wspólnego wysił- możliwia'acą wszelkie reformy. Wkońcu posu- 
ika całego narodu. |wają się nawet do groźnego proroctwa: tokoio- 

Poemat ten byłby przeszedł nispistrzezomy, wexo zawładnięcia Prancvi przez Nemców. Mi- 
gdyż w owym czasie miało ludzi zajmowało się mmo tej smutnej perspektywy Rip i Reg's są nał- 
lekturą. Przeczytała go iednak córka królewska zabawnejszymi pesymistami, a jeż3l Herkuleso- 
Małgorzata i gdy pewnego dmia Chartier, który, wi nie udało się odnowienie stosunków, to przy- 


ma dworze Karola VII piastował mały urzad, | znać trzeba, że autorom jego udało się odyow e- 


zdrzemnął sę na lawce w przedvokoju, królaw- tie satyry. 
na Małgorzata przechodząc z swym orszakiem ; Złe widoki mał tegoroczny paryski sezon 
dam i panów dworskich, pochy'ła się nad poe- operowy, gdyż z czterech scem operxwy-h dwie 


tą, i nie budząc go ze snu, złożyła ra ustach jego zuzowiedziały swą bezczyrność z powodu cięź-. 


lejski poczłunek. Pomeważ Charter miał fuż kich warunków. Z tem większem zajłowolenizm 


pięćdziesiąt lat i był żeszptc my garbem, kró.e- powitała publ czność nowości wystawione przeć. 


wne dała otoczen u swemu objaśniene: „nie po- nowy „Theatre Lyr que", który ulokował się 
całowałam człow aka, lecz usta, z których wy-|w Vaudeviłhu, teatrze artystki Reians. Wielkia za- 
szły tak złote słowa“. ! nieresowanie obudził dramat liryczny „Taras 

Lecz wieść o tym „Pocałupku krórewny ' ro- | Buka”, oshnty na tle znanej powieści Gcgola. 


zeszła się ro całym krau, a w Ślad za nią pos- | Muzyka jest dzietęm debiutanta Roussea'a i od- 


mat Chart'era dotarł do ohat. pałaców i do obozu, ; zriacza się oryginainoścą. Nie popada ąc w tak 
wszędze wywołał entuzyazm, zwalczył ogólną częste naśladownictwo dwóch najmcdn elszych 
apafye i obudził bezprzykładne odrodzerie ducha. muzyków iraiscuskich, Debussy'ego i Massepet'a, 
którego ostatnm wyrazem była m'styczna misya kompozytor potrafił zapomocą oryginalnej te 
Jeansy d Arc i trynynf zwycięskiej Prancyi. chiki wywołąć dziwne sensacye. 
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Ogromne pewodzen'e miał także. Debussy'e- |przecz-żeście pierwej mnie nia ostrzegły! 
go ba'et dla dzieci pt. „N ewinna“. Cztery obraz- |Dziś — wygasł! mej miłości żar 


ki pelne rytmu, życia į św'alła, 
tekkie wno szampańskie na wzrok 


i słuch w- 
dzów. a 


podziałały jak i wasze „Vae soli!“ już mnie dziś nie boli! 


Wiiatr ncichł, — oto łasny niedzetny poranet 


Tak więc Paryż po roku pokoju powróci! we ni:bo odświętnie przystraja powoi. 


wszystkich niemal dziedzinach życia 


do swej Ejże rozdzwoncież się, wy wszystkie dzwonki, 


przedwcjormej iizyonomii, a przyczyniło ¿ię do |bo oto z szał, szufladek, wyłanać się będa 


łego to, że poznikały z ulc obce wojska, utóre 
miastu nadawały dziwny charakter. Znikł z wi- 
downi długi szereg amerykańsk:ch automob'lów 
wojskowych, które rrzez cały dzień stały na 
Placu Zgody przed hote'em Cr Ikm. Jeżeli pozo- 
stali jeszcze niektórzy z dygnitarzy. woskowych, 
to przebrali się po cywt-emu i jako prywatni 
gentlemeni towarzyszą amerykańskim damom, 
które, po długiej przerwie załatw'ają znów swe 
zakupna klejnotów, futer i toalet w nadzekwań- 
skiaj stolicy. 2,000.000 ludzi, wysłanych przez 
Amerykę na wojnę europejską, wróciło już do 
swej zaimorskiej oczyzny, Generał Connor, w 
zastępstwie Pershinga komendant korpusu 
pedycyjnego, opuścił również Francyę w połowie 
stycznia. Zostało tylko trzydziestu "rzędników, 
których zadaniem będzie dbać o utrzymanie 
cmentarzy amerytkańsk ch i załatwiać ewentual- 
ne skshumacye; przeszło 60.000 amerykańskich 
żołuierzy bowiem spoczywa w ziemi francuskiej. 


Mafv fe'leton. 


TULES LAFORGUE. 

DIMANCHES. 
Krótko mówiąc, już chciałem w miłosnym zapala 
prostem „k'cham cig“ oddać się z duszą i ciałem, 
kiedy na szczęście wczas się połapałem, 
że właściwie — sam subą ja mie wladam wcale. 


(Moie Ja — to Pigmalion, pięknem Galatei 
o.śniomy, == sytuacya iście bez nadziei)! 


Tak więc patrzeć musiałem, marny niedołęga, 
iak los moją wybraną, moją cud-królewnę, 


4 kim innym sprzęga. 

Tem ci gorzej. — zresztą — trudna rada, 

Tak mmizjwięcej sp glada krzak róży zapewne 
na ostatni kwiatuszek, co w wieczór opada. 


Owóż w oną pamiętną rocznicę przybiegły 
wszystkie Wadkirye wichru u okien Szpar 
beczeć mi jęły: „Vae soli“! 

Ach, — beczcież sohie do woli, 


(4) 


Rotmistrz cecorzk 


(Ciąg dalszy) 


Towarzyszył mu i pod Czcorę i zg'nął wraz 
z hetmanem w oOstainej tegoż wypraw e. Czy- 
telnik dzisiejszy zapragrąłby głębiej wejrzeć w 
duszę ziornka, poznać przekonania, widoki vezu- 
cia męża dawnych czasów, ohcałby w.edzieć, 
czy serce jego palalo tak tkliwemi uczucami mi- 
lości ojczyzny wyższcm pobudkami kienowanzi, 
iaka dzisiaj rczp.era piersi naszych żołnierzy, i 
czy to ©arażamie się na śmerć, ustawiczne za- 
glądanie jej w oczy, wreszcis i śmierć sarna od- 
pow adą duszy dzisiejszych synów ojczyzny, idą- 
cych œhoczo w bój krwawy po wenec sławy 
nieśmiertelnej. A otrzymując zapewn znie histo- 
ryka tych czasów, że taką była psyche dawnych 
bchaterów wogsy, jaka i dziś zdobi żołnerza na- 
szego, zapyta czytelnik, w jakch to źródłach 
Klziejowych znaleźć można potwierdzenie tej mi- 
tości oiczyzny rułkownika z pod o opów ce- 
ccrskich? Czy wzmanki żródłowe u Teofla 
Szembssa. towarzysza  cecorskej wyprawy 
wzmianki: u Wiełewickego, bub eńsk ego, Piasec- 
kiego wystarczą do stwierdzen'a, że dusza boha- 
tera z pod Cecory stała na wysokości poświęce- 
ma dz siejszych naszych bohaterów wojny? Ma- 
my jednak potwierdzen'e źródłowe, a potwier- 
dzające powyższe zavytanie ne w pam'ętnikach, 
mia w źródłach współczesnych, nie w listach lub 


ANTONI PROCHASKA. 


białe sukienki, muśliny koronki, 
woniące cd święta lawendą, 
te wszystkie szatki rodzinne, — Vae soli! 


Młoda dzieweczka z parafańskim szyłkiem 
do domu wracą już skromnie. 

Złączyła los swój z innym osobnikiem 

i wie, że ciaia jej białego Skarb 

już nie należy do mnie i 


Wałkiryo żalu, — Szarp mi serce, szarp! 


KŚ. Ach, otóż nadchodzi ta pamiętna chwila 


gdzie mnie fortepian Swą muzyką wita, 
już mnie ta nuta wita pœspolita 


Da mnie, Walkirye hipochondryj, smutku! 


Z jakąż rozkoszą w uścisku bym zgniótł 

te wszystkie skarby cacanego ciała, 

jakbym cię chętnie, — gdybyś tyłko chciała ` 
w um cudny : i żądz i czarów wwiódi, 
iabyś poznała przedziwny cud, 

iżbyś się ze mną w jedną istność zlała! 

I nie dość na tem, — związex równie Ścisły 
| zawaribym równeż z twoją piękną duszą. 
Bo wszak i dusza zrozumieć się muszą! 
| Lecz — na cóż takie waryackie pomysły, 

które jej przecież nie wzrnszą! 


Na razie — nie daj żadzy owłzdnąć się Żadnej, 
tnódl się, krosna wyszywaj, trwaj w cnocie przye 
[kładnej 


Hola, szaleńcze, przez Muzy wybrany. 

pocóż tkwć w żalu, w samotni pbróżniaczej 

|i zgoła się zask.epiać w cztery domu ściany! 
Ru — ħadna pogoda, — idź ma spacer raczzj, 
chociażby do apteki, — kupić wałeryanv. 


i twoje b'edne cizto się wysiła, | 
a mózz tępieje przy tem pomalutku. Przełożył Kazimierz Rychłowski 


Naczelnik Państwa do 


Weteranów 1863 roku. 


Przemówienie z okazyl ustanowienia orderu „Virtuti militari“ 


j Warszawa, 23. stycznia. 

(PAT.) Na bankiecie w maist. spraw wojsko- 
wych z oki.'zyi ustanowienia orderu „Virtuti Mili- 
tari“, wygłosił Naczelnik Państwa przemówienie 
następujące: Moi Panowie! Dzień wprowadzenia 
w życie orderu V. M. zw:ązałem z dniem wybu- 
chu powstar:a styczniowego. Zrobiłem to rozmy- 
ślnie i to dlatego, aby związać życie nowoczesne- 
zo Żołrierza polskiczo ze wszystkiemi walkami 
przeszłości, którę dla swobody Ojczyzny toczono. 
Lecz pozatem, gdy mowa o 63-cifn roku, nie mogę 
i nie chcę powstrzymać się od powiedzenia kilku 
słów, złączonych do pewnego Stopria z mem per- 
sonalnem przeżyciem. Jeden z naszych wielkich 
poetów, mówiąc © Polsce porozbiorowej, stwier- 
dził, że myśmy z tego n.zwiska zrobili pacierz, 
co płacze i piorun oo błyska. Rozumiem, a i; Wy Pa 
nowie zapewne rozumiecie, że rzeczą właśnie 
żołnierza jest tworzyć dla Ojczyzny piorun co 
błyska, a gdy trzeba, uderza. Gdy myślę, i ko żoł- 


Rzeczypospolitej rolskiej płynące. Oto trzy :sta- 
ny, ojczyzną na Semie zgromadzona, ta która 
zawsze nagradza pochwalą, bądź łaską, o żadnym 
z rycerzów. cecorskich nie wspomina w sposób 
tak zaszczytny, jak mówi o Wrzeszczu. Wszak- 
żeż jemu poświęca oscbną konstytucyę, którą 
roniżej poznamy, konstytucyę o majbl ższej dro- 
gej po'egłemu bohaterowi osobie, córce -- będa- 
cą zarazem najwyższą pochwałą dla zmarłego, 
a temsarnem dowodem, O wznantu go za bohatera 
tonad wszelkie pochwały jakich i dzisiaj nagra- 
dza za dowód m tości ofiarą życia i krwi ojczy- 
źn e poświęconych. A dodejmry, że ofiara ta daw- 
niej jak i dzisiaj była prawdz wie męczcńską, bo 
krew u nas zawsze bywa za ojczyznę i za kuhu- 
rę zachodnią chrześc jańską.w jej obronie przele- 
waną. Fo też głęboko wejrzał w dzizje Polski ra- 
pież tej mary, jakim był Pius IX, kisly to na 
prośbę ziomków © podarowanie kość męczen- 
ników chrześc aństwa, Spelniając ich żŻyczanie 
zauważył: „ziemia wasza przesycona jest krwią 
zolskich męczenników”. 

A podobniejszy był Wrzeszcz w dodatku 
i w tem bohaterom dzisiejszych naszych czasów, 
że podolize jak i nas był biednym i bizdną miał 

pozostawił rodzinę. Poznajmy i; pod tym wzgłę- 
dem stosunki i oscibę naszego rułkownika. 

Jak już wspomniano, pochodz! Wrzeszcz z 
Żelechowa, gdzie ojc'ec jego Stanisław 1/rzeszcz 
harbu Abdank posiadał część wsi, w którcj za- 
równo jak i w miedalekich Tetewczycach, w Sien- 
ikowie, licznie rozrodzeni mieszkali Wrzeszczo- 
wie. Na lustracyzch szlachty 'wowskiej stawi się 


też przekazach towarzyszów wybrawy, ale sto- zawsze kilku Wrzeszczów. Oiciec Jarosza, Stan- 
kroć poważniejsze, bo z ust samej matki ojczyzny, sław, był pokojowym króla Zygmunta Augusta, 


mierz, to pomijajac wszelkie uczucie patryotyczne, 


muszę uchylić czola przed olbrzymim żołnierskim 
wys.łkiem z r. 1863. Zle uzbrojeni, źle żywieni, 
wytrzymali półtora roku walki jako Żołnierze 
przeciw otbrzymniemu i potężnemu wówczas pzn- 
stwu, Wałczyłł nieraz bez madziei zwycięstwa. 
Pomyślcię więc Panowie, jako żołnierze, czy rie 
jest to dowodem wielk.ci mocy moralnoż i wiel- 
kiej tężyzny żo!nierskiel. Przyszła na nich —- co 
prawda — klęska. Lecz to zdarzyć się mroże w 
czasie wojny i przytradić się rmoże każdemu wo- 
jującemu. Lecz dla tych zolnierzy w Sadzie naro- 
du, którego bronii. przyszła klęska głębsza. a to 
klęska mor ira, ze słów poety o pacierz, to 
płacze, i o prorunie, ce błyska, W udziale zosta- 
wiano im w najlepszym razie tylko ten pacierz. 
co płacze. O najgorszem wolę nie mówić tu. Pio- 
rum, co błyska, zost. ł «m odmówiony, zostawione 
go jeszcze w spokojn. W dziecięcych łóżkach pe- 
zwolono nań patrzeć tylko dzieciom raiwnemi 6- 
czętami. Naród zrzucił z siebie pzmięć żołsior- 
sk ei pracy za 63-c' rok, tak, jak to dziecko, śpie- 


używanym rzy poselstwach, wyżyłanych do 
Turcyi i do Węgier, którą to posługę nie bez wy- 
datków sprawował jak to podnosi "astęrca króla 
He ryk Walezy w zatwierdzeniu donacyi po- 
przednika swego dla Stanisława, op ewającej na 
trzy młyny, jeden pod Gl.nianami, drugi w Prze- 
gnojow e a nad Pełtwią trzeci. Te młyty stano- 
wily zapewume dobrobyt rodziny i niejakn urząd 
Stam sława, pisał się bowiem: dzierżawcą młynów 
królewskich i jako taki składał przysięgę w erno- 
ści królowi Zygnmmtowi IH. w 1588 roku ma gro- 
dzie lwe'wskim. Ożenony był Stansław z Mal- 
gorzatą z Daclmowa a rodzeństwo stanowili sy- 
nowie, znany już mam Zygmunt. nasz Jarosz t 
Adım a nadto i Katarzyna córka, którą rodzice 
wyda'i za Jerzego Chomentowsk ego z Dubłam, 
dając jej tysiąc zł. posagu. 

Jak z wyposażenia córki widzimy, należał 
Stanisław do szlachty drobnej, rozraddzoanej, któ- 
ra to dawała największy procent oficerów w woj- 
sku. Zdaje się, że ze śmercia jego. która nastą- 
pła w początkach XVII w. odpadły dochody z 
młynów, na których mał donacyę dożywotnią, 
a tak rodzina stała się jeszcze uhoższą, zwłasz” 
cza, gdy w lat kika późnej rodzieliła się mają- 
teczkiem w Żelechow'e. Wprawdzie mafce ich 
pan Małgcrzacis z Dachrowa uśmiechnęła się 
fortuna. gdyż w 1604 r. po Śmierci męża odz:e- 
dziczyła jakiś spadek po swej krewnei Barbarze 
Żurakowstiej, jek to wypływa z 'niroznisyi ief 
w dobra Niebylec, Jawornik, Jaworn czak. Stu- 
dzmisa, Ruska, Blizienka, Małeówka. iecz tmu- 
ialo do spadku należeć wielu z rodziny, i drob- 
=a tylko cząsteczka dostała się włiowie, która 
też wcale ne zrezygirowała z części swei zapi- 
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ezące do zrzucenia: krótkich, chłopięcych spodenek. 
Rozum eją dobrzy starzy koledzy, ile się goryczy 
aieraz w prostych sercach zbierało, i może pocie- 
cha dla was będzie, że byli neszczęśkiwsi od was, 
którzy i wam zazdroścsiłi. Należałem do ich licz- 
bv. Gdy nast ty po waszej klęsce ciężkie czasy 
niewoli, nietylko fizycznej, ale ; duchowej, zda- 
walo mi się, że szczęście powitania wiosny, które 
dotąd miało każde pokolenie polskie, moje poko- 
lene ominie. I wtedy nieraz zmęczony warunka- 
mi podziemmej walki, z zdrościłem wam zcrąco 
szczęścia walki oko w oko, pierś w pierś z wro- 
giem. Przyjeianie więc dzisiaj w dniach tryumfu 
widzieć was pośród nas, iako zasłużonych kole- 
tów w pracy rad piorunem, cc błyska i uderza. 

Mol Panowie! Obchodzimy, dzisiaj uroczy- 
stość wprowadzenia orderu V. M. Na znaku tym, 
który nosimy na piersach. wypisane jest h-Ssło: 
Cnocie Wojskowej. 

Omoła, moi panowie, jest wartością moralną 
a charas. najzupelniej bezosobowym, o charakte- 
rze bezambicyjnym, o charakterze, który z góry 
przypuszcza oddanie się pokornie człowieka tej 
wartości, które cnota wyobraża. Jeżeli w mapisie 
pod-'ny jest znak „Woiskowei‘, to tylko dlatego, 
że wysokie napięcie moralce wymagane jest w 
czasach wyjątkowych, w czasach wojny. Jest to 
czas, kiedy człowiek przyodziany w mundur żoł- 
uierski, choczić musi pod rękę, jak z damą swo- 
jego serc . ze śmiercią, Służyć tylko cnocie po- 
trafi nłewieiu. Diategzo też na odwrotnej stronie 
tej odznaki wynisare jest ulatw'enie tej służby w 
postaci słowa „lonor“. Honor. iak się ktoś dowel- 
pnie wyrazil, jest surogatem cnoty, jest pozwole- 
niem na pos dante amidcyjek, na nwewnicsietie 
do służby mmóstwa cech indyw dualnych. 
szukajmy qrezeto tezo, by zrobić honor fachem, nie 
szukajmy postawieria jego nmóstwa artykuł:ków 
iiormalmośc, za którymi zore treść konoru, Ho- 
mer nasz powinien polosać na sużbie. Komu zaś 
siużymy, to wypisano jest w naszej odznace. Stu- 
żyiny Ojczyźnie! Służba nie jest n'czem tnnem, 
lak służeniem prawom przez (Yczyznę dla Ofczy- 
my tustanowiomym. 

Jako naistarszy kaw Jer V. M. 
wódz armii maszeł. wnosze k'elich ma cześć Tei, 
w której stużbe czotiwie i porkwe przetrwać 
mamy. Mał Panawie, niech żwie Rzeczpospolita 
T'ojska! 
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TANEET S | 
sanaj jej jako wiano na Żelechowie, owszem, Ka- | obejmującego przedmoty teoretyczne, a pon:dto' 


zała synom ŻyYgmuniowi i Jarcszowi zapis doży: 
woc:a potwierdzić. obciążając w tak -sposób części 


dzieci swych, na których waret i jnne były zobo- | 


wiązamia  diug:.. W szczególności Jarosz. poświę- 
uiwszy się służbie wojskowej, w dodatiu ożeriw= 
szy się, nie pinując roli lecz roty swej it pułku, 
gbe ażał część swoją coraz bardz c. W 1615 roxu 
mayia? dział swój, czterech kmjeci zastawić Sta- 
asłąawowi Rogalsk emu- w 500 złatych i oczywi- 
ście dłuru ma czas spłacć rie zdołał W tymże 
roku u fPilchowskiego zaciąunał dług w kwocie 


w Żelechowie wzbronił wierzyciejowi, natoryu'ast 
Rogalskiemu musiał wwiązamie dopuścć 


Nie | 


iako naczelny | 


„GAZETA WIECZORNA“. 
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| O reformy w szkole politechnicznej. 
Wiec orólny młodzieży. b i 


Na raf. — II. egzamin, —— Czom ma być Szkoła Średnła? — O trzyletni wydział ogólny. Zwiększe- 
n.e iluści ćwiczeń. — Godziny szkiców. — Pomnożenie sił nauczycielskich. — Połepezenie bytu pro- 
tesorów. — Zamiana systemu nauczania, — Zniesiewe Il. egzaminu państwowego. — Dyplom in- 


Lwów, 24. stycznia. 
i tzet) W amfiteatrze wszystkie ławki nabite 
|miodzieżą techmicką, wśród której widać sqora 
tGundurów wojskowych. Z grona profesorskiego 
nie brak również licznych reprezentantów z re 
ktorem Matakrewiczem na czele.  Zauważyliśmy 
bowiem: prof. ThuHiego, Flauswałda, Fiedlera 
Syniewskiego, Wątorka, Zubrzyckiego, Bozuckic- 
go, Anczyca i Grabowskiego. Przewodniczy DP: 
Przedpełski, protokół prowadzi p. Sawczyński. — 
Dysk. nad poszczegóbtemi kwestyamt toczy się 
tak ożywiona, że nie sposób jej Streszczeć. To też 
ograniczyć się musimy podaniem samych tylko 
| ważniejszych rezolucyi. Są one następująe: 
I. Słuchacze, którzy rozpoczęli swe studya 
przed wojrą, a stracili przynajmniej sześć półro- 
jczy, «le odpowiedz.li obowiązkowi służby Woj- 
skowej w W. P., uzyskują świadectwo 2-go ezza- 
gzatninów z przedmiotów obowiązkowych i prac 
rystnkowych, wykonanych w ciągu studyów. 
min państwowego na podstawie złożonych e- 

I. Młodzież szkoły poltechnicznej wita z ra- 

daścią zebranych po raz pierwszy przędste wicisli 
wszystkich akademii zjednoczonej Qiczyzny i 
przesyła pod obrady zjazdu w Wąrszawić writ 
! ski wytyczne: 

1) Szkoły średn'e winne lepiej, niż dótych. 
przygotowywać młodzież do studyów techhicz- 
nych. Oprócz należytego przygoiow.na w mate- 
matyce, geomettyi wykreślrej i rysunkach wowa 
młodzież szkół Średnich wńosić na politeci. "ę 
szczere zannłowanie- dla przyszłego -wodu i 
„część dla pracy, zdubytej najlepiej przez wakacyjne 
| zajęcią nawet, 

w charakterze podrzędnych pomocników 
przy budowach 
i lub przez tak szczęśiiwie zainmicyowarą już pracę, 


|» tzw. wazsztwtach studenck:ch. 
2) Nauki reoretyczne na politechnikach irete 


[mo wmne w możliwie nujniższą ilość godzin, u- 


możliwiającą poświęcenie przeważającej il.ści 

czasu przygotowariu do przyszłego zawodu Sve- 

cv.lnego. Z korzyścią znaczną będzie połączn"e 
stworzenie trzyletniego wydziału ogólnego, 


encykłopedyę nauk ekororticznych. Zadaniem :e- 
go wydzialu winno być kszt.fcęnis kandydatów 
stanu nauczyciejskiego dla m iernatyki, geometri 


| wykreślnej, cherńui i rysunków w szkołach rea- 
| nych. Absolwerci tego wydziału będą w można- 


ści daleko lepia: wpływać w kierwmku dydaktycz- 
uym i moralnym, głównie pod względem wyboru 


przyszłego zawodu. Przez to samo osiągnie «:* i 


tk nieodzowny kontakt między Średnią a wyzszą 
uczelni. 

3) Celem wdrożenia młodzieży do regularnej 
eu 
przedmiotu w czasie progra'nem przemaczonyimn 
najeży 

odpowiednio zwiększyć ilość ćwiczeń 


tysiąca złotych a mimo to proboszczowi miejsco= | 


wemu s. Dłuzmskicmu n ewycłaci gługu 200 zła | pracy } urmożliwenia należytego obięcia zak” 
da których spłaty się zobowiązał, a tax smo j' y 
następnego rocku nie wypłacił Stan sławowi Dzi- | 
kowi dłużnych 1500 zł, a ntromissy: w azęść swą; 


na | obowiązkowych, wykonywanych w szkóle w 


owych czterech gospodarzach włoścanach, Do= | przedmiot ch teoretycznych. 


dajmy do tego. że i żona nie byla dość gospodar- 
na gdyż z części Wrzeszozowej 
zbiegają owp włoścamie do dóbr sąsiednich. jak 
do pani Perczychojskiej z Podborzeęc a można 
wyciągać wniosek, Że Stosunki finansowe pana 
rotmistrza nie były w kw imacym stanie. Roi- 
mistrze, jax wiadomo, uac agali diugi, musieli bo 
wiem wypłacać swym roton z gotówki a do- 
piero później pro złożeniu racliumków i po Skoti- 
czonej służbie zacągowej uzyskiwali zapłatę ze 
skarbu. Znanym rotmistrzom, iak Wrzeszczowi 
dawano na rachunek zasług zaliczki że skarbu. 


(Dok. nast.) 


w Żelechowie | „wych ćwiczeń zawodowych ape'u e młodzież do 


4. W uznaniu doniosłego znaczep'a prakty- 


groma profesorów | kompetentnych władz o go- 
rące uwzgłędnienis sprawy praktyk wakacyjnych, 
które w dz'siejszych warunkach nie tyłko uzn- 
połną praktyczną wiedzę słuchacza, lecz przez 
poznanie innych środków i- warunków pracy 
wpłyną korzystnie na 

| zniweczenie separatyzmów dzielnicowych. 

i 5. Wymagania z prac rysunkowych należy 
poddać gruntownej rewzy, gdyż dotychczaso- 
iwe wymagania nie stoją w Żadnej pbroporcyi z 
|istyiejącą w programie ilością godzin. Słuchacz 


żynierski, — O Iaboratorywm maszynowe, — inne postulaty. 


zmuszony jest dziś do pośw ęcen'a przeważający 
ości czasu poza godzinam. wykonywaniu prac 
rysu kowych, przez co czas, poświęcony nauce, 
dozna'e nieproporcycialnego ukrócenia, powodu- 
jac opóźmian.e w Studvach. Na'enej załatwić tę 
Sprawę 


| 


wprowadzeniem godzin szkiców 
w każdyrn przedmiocie rysunyikowym, dając z je- 
duej strony możność słuchaczowi do zajnowawia 
sę rozmałymi tyrani konstrukcyj, o których 
mówi wykład, z drugiej strony umożliwi ta imro- 
wacya wykładającym bliższe poznanie ndywi 
gualności siuchacza, tak pożąda a godre z pamuc- 
tu widzenia pedagogicznego, a niazbedne z u- 
wagi na przyszły praktyczny zawód słuchacza 

6. System nauczania oprzeć się winien ma 

A iracyonajyejszych środkach dydaktycznych, 
rozw ja'ących samodze'ność i budzących tem 
sanem zamiłowanie do przyszłego zawodu z ro- 
Smącą wiarą we własne siły. Dobry podręcznik 
zastąpi znakomicie część wykładu, a liczne ćwi- 
czem'a, szk ce i rrace konstrukcyjne lub tabora- 
toryjne dadzą słuchaczowi sfusobność należyte- 
go «parowania przedmiotu. 

7. Pomieważ przerabłan's ćwiczeń, odbywa. 
vie- repetycył, wreszcie k'erowan e szkicami be- 
dzie wymazało znacznego 

podwyższeni sii pedagogicznych 

pomocniczych, ponieważ dalej system tem połe- 
gający.na wytężającej rracy grona profesorskie- 
go i sł pomwoen czych będzie ich czas absorbować 
całkowicie, domagamy sę jak naiwydatniejszsgo 
|polepszenia bytu docentom, naucza'ącym w szko- 
łach techricznych przez usmnięcie wszelkich sta- 
rań mmateryalnych i aprow zacyjnych. 

8. W uwzględnieniu 

zm any Systemu gancZ nia 
w kisrunku praktycznym i specyalnymm, dozwam 
lającym profesorowi na zaznajamianie się z. u- 
m ejętmościagni i właściwościami pracy słuchacza 
nader dolcłaldnie, wyrażamy przekonanie, iż egza» 
miny kursowe mie rowinny stawać się Środkiem 
ı przedłużania studyów i doniagamy Się 
| zwesienia 2-g0 egzaminu państwowego 
[i elaboratu w dzisiejszej formie, k**ra przeżyła się 
| stanowcza 
Dyp'om inżynierski winno Słę uzyskać w 
| szkołach politechm cznych: na podstawie złoże» 
„nych egzaminów z przedmiotów obowiązkowych 
ji wykoranych prac rystinkowych w ciągu stu- 
jdyów, poliobnie jak dotychczas przy I-szyrz 
ezzaminis państwowym. craz na podstawia 

pracy dyplomowej. * 

| Temat pracy dyplomowej może zostać na 
iządanie słuchacza wydany przez kom syę egzar 


minacyjną w ciągu ostatniego półrocza studyów 
|z działu przez słuchacza wybranego »z terminem 
„aółrocznyjm, lub też pracę dyplomową stanowi 
'8miodn'owe wypracowanie tematu z iednego 
przedmiotu z dzału wybranego przez słuchacza. 
Przadmiot ma być na dwa tygodnie przedtem do 
wiadomości słuchaczą podany. 

9. Wypowiadamy się za wprowadzeniem 
prawnie chronionego tytułu inżyniera, 
, wyrażając odnośnie do austr. ustawy z r. 1917 
przokonenie. iż nadawane tytułu inżyniersk ego 
w drodze biurokratycznej nis odpowiada zdro- 
wym srojęciora Srolecznym, zwłaszcza gdy ue 
względńimiy, i£ w praktycznej Angli może 
wprawidze każdy praktyk przy Dornocy samo- 
,uciwa tytuł inżyniera uzyskać, lecz na podstawie 
| własnej wiedzy, dowiedziónej przy tyzaminach 
iz pószćzegómych przedmiótów, złóżónych ma je- 
| dnej z techn X. 

Z tośród wańiosków uczestników wiecu wy: 
mienimy ter, który domaga sę, by tyiko ci, któ 
jrzy wyoałnili obowiązek służby wójskówej byľ 
a ezan do egzam nu, Oraz ten, zrrocą które 
go wszyscy tedinicy mają należeć do Brźtniej 
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sotmocy. Wreszcie uchwałozo domagać się, by wania jego woho było odbywać ćwiczenia labo- 


podięro 
dalszą budowę zaczętego fuż Iaboratory:un 
maszynowego 


ratoryjne w futejszych warstatach kolejowych i 
ło podczas roku szkolnego. 
Na tem okolo godz. li-ieji w eczorem wiec 


ma politechnice iwowskiaj, oraz by do wybudo- zakończono. 


Okupacya Gdańska odroczona! 


Warszawa, 24. stycznia. 
(Telei.) (G) Tutejsze koła polityczne otrzy- 


mały wiadomość, żs okupacya Gdańska została 
odroczona Z Powodów technicznych. 


Niemcy żądają utworzenia 
neutralnego 
Cieszyń, 24. stycznia. 


państwa Górno-Śląskiegoj 


państwa górnośląskiego pod protektoratem Ligi 


dobnie jak wschodnia Mał polska, 


morderstwa do jednego z lekarzy w Podgórzu 
zgfosł się jakiś osobn'k ubrany w mundur woje 
skowy, «le zamiast czapki wojskowej w kapełe- 
Szu i dał się opatrzyć powierzchownie., By! on ran- 
ny w górną wargę od kuli, która utkwiła nm w 
podniebien'v. przyczem wybiła mu trzy zęby. 
Ranny opowiadał, że został napźdnięty przez #0- 
nierzy. Pałłcya wyśledziła uwego człowieka i Zie 
aresztowała go wczonń.ń. > 


Województwo lubelskie. 
(Kwrespundencya własna „Gazety Wieczorweb. 
Lublin, w stycznim, 
Wojewódziwo hubejskie stanowi jedną z map 
ważmiejszych prowincył Rzeczypospolitej. Bo pe- 
jest ono tym 
centra wysokiej 


terenem, który neeści w sbie 


(Telef.) (G) Z Wrocław a donoszą, że nieda- narodów. Usiłowan:a delegacyi nemeckiej spel- kultury narodowei, a równocześne styka się na 
wro pewne kuła nierniecke wysłały do Paryża zły na miczem, gdyż koalcya stoi na Stanowisku swych granicach wsehoduich z kresami w calent 


delegacyę z żądaniem utworzenia neutralnego 


wykomania traktatu pokojowego. 


CAŁE ZAGŁĘBIE DOŃSKIE W RĘKACH 
BOLSZEWICKICH. 
Wiedeń, 24. stycznia, 

(Telef,) (u) Bolszew cka „Ekanomiczeskaja 
Zyźń' donos': Wszystkie kopalnie w zagłębiu doń 
sklem przeszły w nasze ręce w o wiele lepszym 
snig, niż się tezó spodziewać można było. Wię- 
kszość kopalń węzla już pracuje wydobywając 
miesięcznie do 25 milionów pudów. 


LASY GINĄ W ROSYI SOWIECKIEJ. 
Wiedeń, 24. stycznia. 
(Telef.) (u) Z Lmdynu domoszą: W RosSyl so- 
włeckłej gospodarką lasowa jest wprost straszf:. 
wa. Ofiarą jei padają olbrzymie obszary lasów 
wysinanz za zezwoleniem rządu z powodu braku 
opat 


NAWIĄZANIE STOSUNKÓW DYPLOMATY- 
CZNYCH KOALICYJ Z NIEMCAMI. 
Kraków, 24. stycznia. 
(PAT.) (Radio z Lyonu. Landsberger zosteł 
zam anowany charge d'aifatres Niemiec w Bruk- 
sefii 
Kraków. 24. stycznia. 
(PAT.) (Radio z Paryż-). Pełnoniocnik rzą- 
du francuskiego w Berlinie p. de Marcilly przed- 
łożył dnia 21. br. swoje listy irwierzytelniałące, 
podeekretarzowi stanu ministerstwa Spraw zagTa- 
nicznych, Henielowi, 


Kraków, 24. stycznia. | bifetów marek się wcale nie przyłmułe t 


(PAT.) (Radio z Paryża). 
rządu niemieckiego Majer przybędzie w niedzielę 
do Paryża. 


W BERLINIE ZAWIESZONO 25 DZIENNIKÓW. 
Wiedeń, 24. stycznia. 
(Tejef.) (G) Wedle doniesienia z Berlina za: 
wieszono tam dotychczas 25 dzłiemików niezawi- 
łych socyalistów oraz komumistyczaych, 


(ZBA PRZYJĘŁA BEKLARACYE MILLERANDA. 
Kraków, 24. stycznia. 

(PAT.) (R*dio z Paryża), We czwartek po 
odczytaniu przez Milieramia w labię deklaracyi 
ministeryalnej, Izba przyjęła zasadnicze myśli dd- 
kłaracyi. Pó interpelacy: dep. Lesna Daudeta wy- 
rażońg nowemu gabinotowi woium zaufanią 272 
głosami przeciw 23 


RADZĄ NAD REPRESALIAMI WOBEC HO- 
LANDY. 
Wiedeń, 24. stycznia. 
(Telet) (GQ) W mponiedziałeżk na posiedzeniu 
Rady Najwyższej radzomó w Paryżu nad repre- 
salami wobec Holandyi, ażeby ią zmusić do wy- 
dania b. cesarza Wiehekna. 


DEL. GAŁECKI U MINISTRA GRABSKIEGO. 
Warszawa. 24. stycznia, 


I 


| 


rytm, gdzie kułtura polska 


tego słowa znaczeniu, to znaczy z tem  tercyto- 
sąsiaduje z kutra 
niższą narodów innych. To Sszczegółre znaczenie 
Województwa lubeskiezo podniósł w jednem ze 
swcich przemówień Naczelnik Państwa w czasie 


(Tetef.) (G) Przybył tu delerat generalny rzą- sweza ostatniego pobytu w Iurblinie. 


du Gałecki, zaproszony przez ministrą Gr. bskiego 
na komierencyę w Sprawię waluty. 


EMISYA NOWYCH POŻYCZEK. 
Warszawa, 24. Stycznia. 


t 


To koleżeństwo Kkrzsowę Województwa lubei- 
skiego z wschodnią Małopaską wwydatnia się na 
każdym kroku pod wzgledem ideowym. Spole- 
czeństwo ziemi lubełskieł ndczuwa małopolskie 
bhaterstwo kresowe daleko zpręczj è sordeczniej. 


(Telet.)GhRada finansowa uchwal'łe wczoraj TŻ Pewne inne części Rzeszypospolitej a mało w 


emitować dwie nowe pożyczki, dlugo i krótkoter- 
minową, a nadto bony państwowe. Uprocentowa- 
nie wynosić będze 5% z przywilejem kocwarsył 
na pożyczkę dlugotarminowa. 


MARKA NIEMIECKA DALEJ SPADA W WAR- 
' SZAWIE. 
Warszawa, 24. stycznia. 
(Tełef.) (G) Gida notuje w dalszym ciagu 


niewnikni.ny wobac spodziewanego depłytwn tyi 


finansowe w Poznaniu płacą na razie tylko 140 
marek polskich za 100 marek nierniecuich. liczą 
się z tem że kurs obu marek się wyrówna. 


| 
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którem innem mieście polskiem są Lwów i jeg: 
Gbroua otoczune taką prawdziwą aursełą t bror 
nią mteścią, iak w Lublinie, 

Województwo lubelskie w obecnym stanie o- 


| behmije właściwą Lubelszczyme Podlasie | Chełuś 


szczyznę, liczy 19 powiatów politycznych, miasto 
Lublin, Siedlce, Zamość, Chełm i około 2 milione 


w 


| mieszkańców. 


Czem była dla Polski w czasach ucisku ziemia 
chełnsska, zbyteczne iost przypominać. Da zie- 


Spadek marki niem eckiei. Dalszy spadek żeń IESŁ m; chełmskiej możnaby w całej pełm zastosować 


ta puwiedzemie, że każda joj cząstką stanowi jai- 


marek z nowo cdzyskanych obszarów. Instytucyż |by relikwię, bo jest zroszona krwią inęczenników. 


Ks. biski łubelsk; Fulman, witając Ntczejnka 
Pańs'wa w katedrze lwbołskied w dniu 11. bne, po- 
jożył na tę okoliczność Szczególny nachKk, Zape - 
miając go o wypróbowanej męczzństwem wierno- 


KARTKA Z DZIEJÓW RELACY! WALUTOWEJ. ści tə} prowincyi dla Rzeczypospolitej. 


Kraków, 24. stycznia. 


Społeczeństwa Województwa Inhełskiegro, ma- 


(Telef.) (G) „Husir. Kuryer Krakowski" notuje |jąc szczęście zaliczać do swych szeregów lmduość 


następujące aiekiwa» ziawisko dotyczące relacyvi 
marki do korony. Oto bilet jazdy kolejowej 2 Kra- 
[kowa de Warszawy ko»ztute 82 marek. albo 160 
koron. Rówmcześnie jednik w burze sprzedaży 


wang jèst cona 82 mik. Dalej podaje „Kuryer“ że 
stacye kolejowe w Królestwie nie chcą wogóle 
koron przyjmować, Jeden z p dróżnych podaje, 
Że w Nadbrzezm przy kasie koetowej stoi żoł- 
nierz z płikiem harkanotów markowych, kiśre wy- 
mienia wszystkim potrzebującym. a to w ten spo- 
sób że liczy po 2 korony za marke. Równocześn'e 
twierdzi ów żołnierz 'nterpe'owany a ten kurs, że 
ma innych słacyach ficzą ieszcza drożej, 


OBIAD NA CZEŚĆ SAWINKOWA 1 CZAJ. 
KOWSKIEGO. 
Wasszawia, 23. stycznia. 
(Telef.) (m). Na obiedzie wydanym na cześć 
Sawinkowa | Czałkowskiego przez  sympatyka 
przyłaźni połsko-rosyjskiej Wędzizgołskiego, obe- 
ony był t.kże minister aprowizacyt Śliwiński, 


ARESZTOWANIE PRAWDOPODOBNEGO 

SPRAWCY MORDU NA GRUENFELD7IE' 

Kraków, 24. stycznia, 
Telef.) (Q) Sekcya zwłok zanrordowanezga 
wakslarza Gritnfełda wykazała, że zamordowany 
òn został 4 kulami. Jedna kula trefiia ge w lewą 
skroń i wyszła górą czaszki, drura trafila w te- 
| wą pierś, trzecią w lewe ramię a czwartą mustig- 
ła policzek i opaliła twarz.Ze śladów na ubraniu 
Grilnfelda wynika, że muskil on stoczyć wiifką z 
bandydatami. Obecnie wyszło na jaw, że w dniu 


| 
| 
| 


Chełmszczyzny, aż nadto pamięta o tem wspó 
mem nehezpieczeństwie, zagrażałącem zwówne. 
Chomiszczyźnie jak i wschodnkeł Małopołścz ta 
strony projektów „ziednoczenia zem timo ro- 


2 rzeba więc |syżskich". 
Nowy pełnomocnik zapłacić 160 kor., aczkołwiek na biłecić wydruko- 


Nie tyko współność spraw ideowopoftfycz- 
mych mus: doprowądzić w bardzo szybkim czasie 
do ścisłego zespolenia spoleczeństwa lubelskiego | * 
wsclradnio-małopolskiego. Bezpośrednie sasiedr= 
two geograficzne i konieczność ciągłe! styczności 
życia adnrnistracyinezo obu tych prowincył me 
si pociągnąć za sobą jak nażywkzą wzajemnie 
wymiane mysli pomiędzy Lubiinam i Lwow « 
na wszystkich pach Życia peblicznezś. 

Proł. dr. Tadeusz, Hfarowicz 
szef biura prezydć. Wolew. lubelsk, 


Wiadomości giełdowe. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Lwow, dpm A? sapnis 19%. 
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Ruble dumskie małe m | mm mag 
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4/40 Banku krajowego 
Polskie Tow. Handlowe 
Górka 
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Z humorystyki aktualnej. 
Wśród pism i książek. 


l Lwów, 24. styczn'a. 

Na półkach księrarskich pmciawia się mowa 
«siążką dla szerokich mas ludności: „Sennik kró- 
iowej Saby“. Książka ta, drukowana na wytwor- 
nym, gazetow;m papierze, przyozdobiona “jest 
pięknymi, form stycznywń rysunkami znanych ar- 
tystów-malarzy pokojowych i dekoracyjnych — 
Przedrukuijemy poniżej jedną stronę tego Stnnika, 
aby dać obraz wybitnej jego wantości: 

Nożycz widzieć — czytać najświeższe wiado- 
mości w dziennikach. 

Słyszeć o powiększeniu policyi twowskież — 


„QAZETA WIECZORNA", 


| Reperttar Teatru wodewilowego. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 
(Bilety wcześnie; w periumeryi Stoińskiego 
ui. Legionów 1 1.. 2030 
Sobota 24 stycznia o godz. 7.30 wieczór: ,„Wę- 
glarze'*, operetka: „Tajemnice małżeńskie", ope- 
retka; Balet; „W noc karnawału”, farsa. —O godz. 
10 wieczór reduta z tańcami. 
= 
Repertuar teatru Iit.-art. „Czwórka* w sali 
„Casino de Paris* (ul. Rejtana 3). 
Program XIII. od piątku 23 stycznia codzien- 
nie o godz. 8-mej wiecz. 
| Gościnny występ! Roeniuałd Giarasieński, ja- 
ko „Karawan arz‘. Paulina Noskowska -— pío- 
seniki liryczne, Anda Kitschman, Marek Wind- 
hejm w nowych numerach solowych. ,Sen Sato- 


| 


Ne. 5047 


|Urządza je p. Zdzisław Korwin, medyum zaś 
jest niejaka Nuta G. Prócz zjawisk frzywakiych, 
jak lewitacya (unoszenie się) przedmiotów, do- 
tykań ręką eteryczną, przynoszenia aportów 
(przedmiotów) z zewnątrz, — wydziela medyum 
z siebie rzekomo .teleslazmę' ciało flu dalne ma 
zewnatrz. widzialne — w formie stalej — które- 
go dotykać się moga uczestnicy szansu. Seanse 
| pod kierownictwem p. Korw'na odbywać sę bę- 
'dą we Lwowie tyłko przez kiika tygodni i to naj 
wyżej dwa razy w tysgodnu. Liczba uczestnisów 
| jednego seansu tylko osiem osób. Bl ższych szcze- 
gółów wdzisla z gmzeczności pani inżynierowa 
Libańska -- konsum „Wiktorya“ ul. Batorego 34. 
tak co do terminu seansów jak i warunków t=- 
czestmctwa. Zwo'emycy okkutyzmu  niewągp!i+ 
„wie zainteresują się tym cekawie zapowiada a- 


40) © S f j mia- .. : U F : ` . ME) . F 
zostać obrabowanym w południe na Środki mia- nona Pomerauca". sketch w I akcie Konrada eym Się cyklem seansów. tembardziej, że nróby 


sta. 

Osiągnąć koramę mebieską — dojechać szczę” 
Swie tramwajem KD do dworca. 

Wygrać los — upaść na bruku lwowskm i tyl- 
ko rękę złamać. 

Karawan widzieć — nowie świństwa w miej- 
skim zakładzie pogrzebowym. 

Z dyrektorem aprowizacyi r zmawiać — nie- 
bezpieczeństwo choroby żołądka. 

Czekać na coś dwa 
Brzuchowic do Lwowa w dm dze. 

Ogłuchnąć — być ma koncercie symfoniczny. 

Połykać pigutki — czytać mowę premiera 
Skulskiego. 


Gadać do obrazu — wmosić zażalenia do dy: | 


cekcyj tramwajowej. 

Pieczone gotąbk: — zostać pakierem na dwor- 
CU. 

Jachać na Kulparków — znateźć pieniądze t 
»dnieść na policyę. . 


Stać się mądrym jak Salomon — rozumieć cosi 


z formistycznei poczyi. 

Nuitatki -v kolpiku — pan prezydent 
„improwizuje” mewe powitalna. 

Zostać ministrem finansów — umicć tablicz- 
ze mnożenia do 10. 

Gruszki na wierżbie — batko Petlura zawiera 
pokój w Warszawie. | 

Dostać tvfn:u głodowego — utrzymywać się 
z Wonoraryum autorskiego. 


Al-An-Gar. 
KRONIKA 


Repertuar Teatru miejs'iego. 

W sob-tę 24. stycznia o 3 popol „Madami 
Sans:Gene' komed. w 4 aktach W, Sardou w nie- 
zmienionej obsadzie. 

W „sobotę. 24. stycznia o godz. 7 w. „Żydów- 
ka“ opera Halevy'ego z pp. Kor lewicz-Waydo- 
wą, Ign. Mannem i Niżankowskam. 

= 0 T 


Na srebrnym ekranie. 


Czarodziejska fuiarka. 


Premiera w kinoteatrze „Kopernik“. 


Lwów, 24. stycznia. 

Istnieie legenda z Średniowiecza o czarodziej- 
skim graiku-fleciście, który dzięki swej niezwy- 
kiej grze wywabiał myszy i Szczury będące pła- 
gą miasta. Wiemy, jak posłuszne są węże i jaką 
władzę nad nimi ma muzyka.. Wyprężone, wsłu- 
chane w dźwięki jakoby zamierają. 

Szczury rówrież wrażliwe na. muzykę — o- 
czarowane nią — idą za zraikiem, który prowa- 
dzi je ku rzece i w niej toną. Genialny autor „No- 
ry“, Ibsen wprowadza w sztuce swej „Maly Ey- 
olf" panią szczurów, postać alegoryczną. — Ib- 
sen z pewnością wziął jako Wzór tę postać Śre- 
driowiczna i stworzył małe arcydzieło. 

Dramat wystawiony w „Koperniku* w sfe- 
rach fantazyi osnuty, odrębnością swego tematu. 
pięknością poszczególnych scen odbiega od zwy- 
klych szabłonowych historyi i tem właśnie chwy- 
ta za Serce. 

Cień spływa z ekranu i ukazują się mury 
Średeiowiecznego miasta. Na pogodne n ebo wic- 
<zorne wypłynął księżyc i oświetla właśnie stra- 


lata — tst połecony Z | 


miasta | 


Toma, grany w teatrze „Czarny Kot“ w War-' 


szawie przez trzy miesiące z rzędu — z p. R. tjie- 
rasieńskym w roli tytułowej. Nadto biorą udz ał: 
Marya Czałkowska, Anda Kitschman, Micha! Ha- 
Fez, Zbigniew Orwicz, Jerzy Rygier, Marek 
Windheim. 19176 

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz, ©-tej wieczorem przy 
|Kasię teatnu. 2031 
—0— 
| Komitet Obrony Narodowej urządza w niedzie- 
lę 1 lutego br. uroczystość z powodu zajęcia przez 
|wojska polskie terytoryów ma zachodnich rubie- 
iżach Rzeczyposp., w Szczegó.ności brzegu pol- 
skiego morza. Szczegóły obchodu będą pdane jc- 
lszcze do wiadomości. 

Raut prasy. Na wczorajszem posiedzeniu Ko- 
mitetu pań u p. prezydentowej Neumannowej skla 
dały sprawozdanie panie. zajmujące się bufetem. 
IZ przygotowań tych można nabrać pewności, że 
|będzie on nie tylko obficie zaopatrzony; ale i cehy 
jbędą tam niższe, aniżeli w cutkiermiach i restauxa- 
cyach. Porządki teńców wyjdą z rak artystów-ma 
larzy i ich uczniów, będą więc mi4 pamiątką dia 
uczestniczek tei zabawy, która po 6-letniej przer- 
(„wię wznowi dawne tradycye wieczorów prasy i 
lpo tak długim czasie znowu zasili fundusze wdów 
i sierot po dziennikarzach polskich. Zaproszenia na 
|raut prasy, bez okazania których karty wstępu 
|bezwarunkowo nie będą wydawane, wysyłane sa; 
jak już donos liśmy, jedynie za poprzedniem zgło- 
szeniem adresu w sekretaryacie Kasyna i Kola 
fiter.-art.. a po zatwierdzeniu przzz kómisyę za 
proszeniową. Ci więc, którzy chcą wziąć udział w 
tym wieczorze, raczą podać swoję adresy jak naj- 
rychlej. 

Ruch spirytystyczny we Lwowie. Czytelni- 
ków naszych z pewnością zaimteresuje wiado- 
mość, że w mieście naszem zostanie urządzony 
szereg seansów spirytystycznych przy pomocy 


wnętrze domów, gdzie leżą uśpieni. Ze snu budzi 
ich szmer dziwry. Myszy i Szczury wyłażą ze 
swych kryjówek i gryzą i niszczą i łażą pe po- 
ścieli i budzą mieszkańców i przepełniają ichk lę- 
kiem (Panie, widząc te istoty małe na filmie — 
drżą). Rajcy miasta z burmistrzem na czele po- 
stanawiają coś złemu zaradzić i zwołują posiedze- 
nie W tym samym czasie przed bramami mi. sia 
zjawia się jakiś włóczęga. Skrzypce i fuiarkę ma 
ze sobą, Straż nię chce go wpuścić, mimo, że có- 
reczka burmistrza prosi go o to. Idzie więc włó- 


częga dó karczmy, gdzie siedzi kat i jezo pomo- ' 


cntik. Włóczęga zaczyna grać a żewsząd nadciąga- 
ią myszy. Obecti widzą to i Śpieszą do burmistrza 
z radosną wiadomroŚcią, że zjawiła się wreszcie 
prmoc. Wołają wiczęgę. obiecują 100 dukatów w 
złocie, jeśli uwolni miasto od płagi. Jakaż radość 


dla biednego Zrajka! Wychodzi wo pole i spotyka | tak mrzepysznie !Mayrinkowskiezo 


a cia w wiki (ca I rc za (AB dodzie "Zin 
¿nike na wieży. Zdawało by się napozór, że o-hrie nadskakuje pięknej burmistrzance. — 
gólny spokój w mieście. Tymczasem odsłaniają s.ę|posiedzene do retusza i objawia wśród wszyst: 


dotąd we Lwowie urządzane przeważnie ne da- 
| wały Żadnych dodatrich rezultatów. Jest więc 
| godnein uwagi czy tym razem seanse będą udat'e. 
i Wynikicm mie omieszlkamy podziel.ć sę z Czy- 
| telnikami. | 

|  Ogóluo państwowy zjazd lekarzy państwo- 
iwych odbył się w Warszawie. Uchwalono statut i 
postanowi mo przedstawić go do zatwierdzenia 
| kompetentnzj władzy. Wypowiedziano się za ener- 
gicznem dążeniem do zapewmn enia  samodzielno- 
ści państwowej służby zdrowia. 

Połączenie powietrzne Warszawa— 1 oru., — 
„Przegląd Wieczorny“ donosi: Dzś o goda. 11-tej 
rano od:eciał do Torunia clbrzymi aeroplan, nale- 
żący do Tow. Żeglugi Powie*rznej, zabierając z 
sobą 9 pasażerów wojskowych i pocztę z gazeta- 
mi warszawskimi. Aeroplan ma być z m wrotem 
o 5 popołudn u. 

I Karol pisze pamiętn:ki. „Wiener Kurier“ po- 
daje ni.potwierdzoną zresztą wiadomość, że əx- 
ceserz Korel pisze podobno pamiętniki. mają wne 
być opub.iikowane na Wielkanoc w różnych pi- 
smach amerykań:kich. Pierwsza część owych pa- 
miętników podaje treść dokumentów, która mają 
wykazać, iż Karol był przeciw wojnie, Część dru- 
gi zawiera listy Sykstusa, w których, jak w ado- 
mo, Starał się o zerwanie przymierza z Niemcami 
io zbliżenie d> Frencyi. 

Cło-nra ryby. Wedle doniesień dzienników cła 
na ryby zostało zniesione do 4. marca br. 

(x) Znowu znaleziony nabój. Do sznitala pow- 
szechnego we Lwawie przywieziono wczoraj z 
Żyrawki, powiat Lwów, 13-letniego Jana Burnata. 
Chłopiec przedwczoraj bawił się znalezonym w 
polu odłamkiem grañatu. Podczas tego nastąpił 
wybuch, a chłopiec został ciężko raniony w obie 
nogi. : 

(x) Zabłąkana kula karabinowa. Wczoraj koło 
dwcerca czerniow zckiego |l2-letnia Stanisława 
Derkacz, w chwili, gdy szła po sól do Braci Al- 


i fenomenalnego — jak nas zapewniają —- medyum. |bertów, została wgodzoną kwa karabinową, po- 


1* aden 
I leci na 


kich przerażonemu ojcu jakto grajek rzucił czary 
na jego córkę. Ale przemyślni rajcy przedewszy«» 
skiem chcą uwolnienia od plagi. Grajek wywabia 
wszystkie szczury — jednak zami-st przytrzeczo 
nej nagrody — — — 
O! Ale strasznie:mści się grajek. 

_ Bo jego muzyką i ludzi worywa, oszałarria 
Wywabia więc włóczęga grą wszy.tkia 


Idz:eci z miasta i prowadzi je w niedostępre góry. 


5 


gdzie wraz z nimi przepada. 

Groza porywa wszystkie matki, patrzące z 
teliwą liboścą na te maleństwia, idące za graikiem 
|w śmierć. Du20 strachu budzą również chary 


"cale szczurów i myszy, ciągnące ze grajkiem uf 
„,ćami miasta, 


| Znakomita Salmonowa i stynniejszy jeszcz? 
Paweł Wegener, który kreował w swoim czasie 
„Gołema:”, 


starszą córkę burmistrza, jaŚniejącą pięknością. |grają główne role. Cudowne wprost są zdjęcia, 


Spotkali się i — — —zawiązała się rozmowa. Spy- | edd.jace wiern'e 


typ średniowiecznego miasta. 


tacie jak się skończyło? Jak zwykle kończy Się | Narzędzia tortur widnieją w nich, jako hańba stu- 
między młodymi, którzy się wzajem sobie szale- | lecia 


nie podobają. A grejek gra, a gra jego opgtuje dzie- 
wczynę Serce jei z piersi wyrywa. Dziewczyna 
poszła za nim bezwolnie. 

Podpatrzył ich jeden z raków. Który datem- 


+ 


i brazy. 


ł Muzyka, jak zwykle ihustrowała wspaniale o~ 
Nora, 


_Nr. 3047 z 


chodząca z karabinu ległonfstki. peħiacej służbę tów polstach. — Ul. Długosza 8. Saia geoogst £. |toxtrotują zawzięcie, sza! 
7-ma. 29, stycznia pro: E. Bulanda: Ateny, zabytki punkcie rańców murzyńskich 


da torach Kolejowych. Biedna dziewczynę odw.e- 
siono do szpitala powszechnego. 

£—) Siarczysty woźnica. Kasper Grodecki, go- 
spodarz z Gamczar na ul. Czarneckiego najscnał 
wczoraj na wóz tramwajowy, wyrządzając przez 
to miejskiej kole: e.ektrycznej znacznfejsza szkodę. 

(—) Zamach samobólczy. W szynku Characha 
w Rynku l. 12, wczoraj wieczoran w zamiarze 
samobójczym usiłował odebrać sobie życie przez 
puderżnięcie gardta brzytwą kelner Józef Gie- 
rzowski, liczący 31 lat. Powodem desperask ego 
kroku są nieporozumienia familijne. P gotowis 
ratumkowie po udzieleniu pierwszej pomocy despe- 
ratowi odwiozło go w stanie groźnym do Szpitala 
'owszechnego. 

(—) „Zguba*, Izaak Salzberg, byty właściciel 
dóbr, „zgubit“ w sklepie Sary Rzppaport przy ul. 
Kochanowskiego 1. 11 portfel z 50.684 kor. W port- 
ieu był też kwit depozytowy Banku powszech- 
rego dla handlu i przemysłu na 300.000 kor. oraz 
inne dkumenty, przedstawiające wartość 43.000 k. 

(—) Ognie. W realnościach przy ul. Podwale |. 
9 i Serbska I. 2 powstały wczoraj ognie kominowe, 
które ugasila straż pożarna. — Wczoraj popołu- 


A AŁETĄ WIECZORNA”. 


Sn. 7_ 


ozar Paryżem um 
„azzband ów“ 2 


(z obrazami Świetinymi). — Uniwersytet. Sala | bębnami, trabatni, dzwonkami piszczalłłanń. A 
XIV. g. 7-ma. 1. lutego dyr. M. Szarski: O połi- iwięc i ma nasz grint przeniesiono ten nowy SŁał, 


tyce bankowej. — Muzeum Przemysłowe, g. 5. 
Wielki raut taneczny, połączony z katyl.onem 


który zmalał u nas do małego „szalika”, a lamie 
ność zastąpiia konwemcycnakia moda. Przeważnie 


cukierkowym, pod pnotektoratam szefa sztabu D.ina balach prywatnych dobroczynnych lub kiho- 


O. G., odbędzie się 24 bm. w sali Domu Naradne- 
go, ul. Rutowskiego 22. Czysty dochód ezna- 


wych zańczy się po dawnamu kontredanse, walee 
ab polki; od czasu do czasu jednak jakiś mader- 


czono na wdowy i Sieroty no połzgłych abrorcach | nistucznież uspos. niony wrajek zacznie Pox-truva W 
|'empie vaise-lenie, Staje wówczas do swelu jędna 
kancelary: komp. sztabowej D. O. G., ul. Kuuko- lub kilka par (ot czonych galerya widzów). klóre 


Lwowa. Wstęp za zaproszemiawi, wydawanemi w 


wa 12. 


Wielki wieczór taneczny, poprzedzony częścią | 


nmimzykaino-wokainą, «dbędzie się 24 bm. w Salach 
kasyna wojskowego, uł. Fredry 4, „od proiektora- 
tem p. prezydenta Tomasza Bieniawskiego. Strój 
ksosoch Muzyka wożkową. Bilety wstępu za 
okazan cm zaproszenią 30 koron od osoby. biet 
familijny dla 3 osób 70 koron. Bufet obficie zaopa- 
trzony we własnym zarządzie. Początek o 8.30 w. 

W kostyumowo-maskowygm wieczorze, który 
ódbędzie się 7 lutego staraniem Kasyna i Koła lit. 
art, a więc daję zupainą gwarancyę dobomowegu 


„towarzystwa, zapowiedziało swój udziai już kika 
dni: również wybuchł cgień w zamkniętym skle- grup kostywmowych, a wśród nich ficźne wesele |Pzryżanka, 
pie korzennym Ewy Ruszkał, przy wl. K rdeckie- | krakowskie. O wpisanie na listę uczestników tego |fusza 


i 


z grobowa powacą wyczywiają fox-iroiowe nas, 
weden reguł jakiegoś podręcztika, co jednak % 
nicztm nie przypomina namiętnego tance pary- 
Skichh „dancingów'. Podczas kiedy paryżana! 
gnie się, tancząc, ze Sztuczna prostota, Warsza- 
wianka podskakuje sztywno z prostą szmeznością. 
Nie jest jednak taniec ten pozbawiony Swcls.cefu 
wdzięku, jak wszystkie paryskie wytwory mody. 
przerbione na modłę warszawską. Sam charakter 
tańcu, jak i jego „ma en Scene” sę u nas zupelna 
odmienne: przywykliśwny jeszcze tańczyć tylko 0- 
ftcyalmie na balach i wieczorkach tańcuiących; nie 
mamy jeszcze tej larwaści tańczenia w hiegu, mk 
która m między kupieniem kape- 


w Galerie Lalayetre a pary” rękawiczek 


po I. 5. Od kuchenki gazowej spłomął stolik. Domo- zajmującego wcczoru zgiaszuć się należy w Sc- |w Priatetnps wpada ia jrerdatę popolnintową do 
wnicy i sasiedzi spostrzeglszy wczas ogień ugasili. kretaryacie Kasyna i Koła liter. art. (od 4 do 8 w.) C-fe Roussel Jub imors Grand albo Petit Teddy, 


(—) Różne kradzieże. Na szkodę Stefana Hran 
kowsk'ego, właściciela restauracyi w Kole literaci 
kiem skradziono wczoraj z kuchmi 17 łyżck warte 
tóśćł 1000 koron, papienaśnioę srebrną wartości 
2000 koron į 50 kie. cukra. — Z zamkniętego miè- 
szkania Meksa Schleifera przy ul. Czackiego l. 5 
skradziono garderobę wartości 2700 kor. — Do 
mizszkania Bernarda Litwaka przy ul. Rzeźnickicj 
1.9 d stał się wczoraj za pomoca wytrycha lub 
dobranego klucza złodziej, który z biurka skradł 
1000 koron. — Po wybciu szyby w okmie dostali 
się dotychczas niewyśledzeni złodzitję da sklepu 
Adama Serafina przy ul. Gipsowei l, 17. Ze skle- 


pu nic nie wzięli, natomiast z przyiegłogo mieszka- dzie się 26 bm. © 4 papol w sali Szdalczi Ma-., 


na zabrali większą Hość biżuteryi i 100 rubli. — 
Rzeczy wartości 30.000 kor. przepadły Riralii 
Szalit. Szalitowa rzeczy swe, jakó ewakuowana, 
wracając do kraju przed 2 miesiącami, nadała we 
Wiedniu. Dotychczes ma kolei mimo energ cznego 
poszukiwania rzeczy tych nie odszukana. 


KOMUNIKATY. 


Program powszechnych wykładów uniwersy: 


tecki j pMitechnicznych. 25. stycznia prot. Wey- 
berg: Z dziejów ostatnej doby szkolnictwa pol- 
skiego. — Muzeum Przenrysłowe g. 5-ta. 26. Sty- 
cznia prof, Mukowski: Praca gómika i jego wal- 
ka z żywiołami. — Politechnika. Sala XH., g. 7. 
27. stycznia prof. Weigel: Jak należałoby sporzą- 
dzić mapę Polski. — Tamże z. 7. 28 stycznia prof, 
Wojciechowski: Pojęcie miłości » dawnych poe- 


Ra srebrnym ekranie. 


æ 


Malukochańsza żona 
Maharadży. 


Bilety imienne wydawać hędzie sckretarwet doie- 
ro po uchwale komisyt. zaimującel się wrządzen em 
tej zabawy. 

MoniuszkowSki poranek muzyczny, 
g. 1t przedpoł. odbędzie się w sal drukarzy przy 
uf. Piekarskiej; 18. staraniem Uniwersytetu Ludo- 
wego odczyt o Moniuszce z iłustracyą muzyczną. 
Prełekcyę wygłosi p. Edmund Walter, pieśni i 
arye oporowe odśpiewała art. a. p. St. Maryna- 
wiczówna i p. R. Mossoczy: akomp. będzie p. Z. 
Frankowska. Bilet wstepu 5 kor., 
Uniwersytztu ludowego wolny. 

Odczyt dla „Matek chrześcijańskich* odbę- 


dla członków 


ryańskich, ul. Rutowskiego |. 10. 

Nadzwyczajne Walne zgromadzenie Tow. Bi- 
|blloteki słuchaczów prawa we Lwowie odbedzie 
się 27 bm. o g. 6 więcz. w sali Czytelni akademi- 
ckiej, ul. Łozifiskiego 7. 

o- 

Towarzystwo Brata ej Pomccy Błu-h. Wszech. 
|lmowskiej urządza dnia ©. hm „Podwieczorek“ w ka- 
wi rn' R=naissaince o gade. 5—8 i uprasza P, T. Pu- 
błiczność o łaskawy wsp”łe dział. 19567 


Jak tańczy Warszawa? 
Warszawa, w styczniu. 
Nazwano nas Paryżean północy, a nazwa taka 
naklada poważne «bowiązki: mwimy dotrzymy- 
wać kroku puryżankom w modzie i wszelkich a- 
ktuadnościach. Tańczą obecnie w Paryżu ną zabój, 


brotlrwej i łaskawej wtóżce-czarodziejce zapro- 
wadzić nag w krane w ecznszo Słońca ij nigdy 
nie więdnących xwiatów. Oto przed nami dobra 
znaijoma, młoda angelska dziewczyna, co wśród 
szumy srebrzi stych fa, ma rlaży Scheveningen 
oddała serce indyjskiemu ksediu. Smukła lej po- 
stać zdobi strój królowej, cudne perły i Świetne 


Część druga „Faworyty Maharadży* z Gtnmar |PTYlanty, mienią się na bisłej szacie a oczy iskrzą- 


To!naesem w glównej ro.i. Wytwórnia „Nordisk“. 

Teatr świetlny „Apolo“ į kino „Lew“. 

Lwów, 24. stycznia. 

Przecudiny romans Mzharadży rozwiał się 
w chwili, gdy ma progu indyfskiego pałacu, mio- 
da Angielka utulita swoja boleść i żal w ramio- 
nach ukochanego. I mneło wiele czasu, odhad 
ostatnie zachwycome spojrzenie pożsgnało Gul 
—  Europsjkę i Maharadżę — Tolnaesa. Nie idlno 
młode serduszko, w chwili marzeń sennych o ta- 
kici miłości, jak ten romans nieba indy'sk ego, 
chciało snuć dalej czarowną bajkę t odnaleźć dal- 
szy ciąg Prześlicznzj pieśn, 4 kochaniu... Więc 
nadszedł dzień, co złotą n'cia Bpo} minioną ohwi- 
lę z dzis ejszą i powołał znów do życia młodego 
Maharadżę i jego majukochańszą. 

Niechaj znowu marzenie teczowe obejmie w 
posadanie myśl zszarzałą opdzisnną walką © 
chleb powszedni. Odrzućmy Gd siebie na chw] 
kilka nieodstępną kumę-troskę i pozwólnry do- 


ce szczęściem nadzemsk em. gaszą blaski dro- 
gich kamieni.. Indyjska królowa, to najbogatsza 
ze śmiertelutczek, bo oprócz skrzyń pełnych zło- 
ia, posiakla rniiość najpierniejszego z ks ążąt. 

Dlaczego lud, który w.dzi mifość swolego 
władcy, burzy się przeciwko białej oudzozłemce 
t niechce uznać jej królową? Dlaczego młodą Ma- 
harini opata Szeć intryg i złośki? 

Dłatsgo, że szczęście ludzkie jest jak lekke 
jak puch białoga kwiecia, co rozwiewa się pod 
tchnieniem ust zórących... 

— A gdy zbudzi cię w nocy stoik śpiew 
słowika, ne płacz o ukochana, że mnie nie ma 
ohck cebe. Giy biała mosgnolia otui cię zapa- 
chem, pamiętaj jak wislką jest mo'a miłość... 

Tak psa! Maharadża do ukochanej, gdy by- 
ła od niego daleko. A botem, gdy znowu jos po- 
łączył ich ma jedną krótką chw lę szczęścia, w 
tkiblasku różowego poranku zrywał owe białe 
kwiaty magnolii- i jako przypomnienie ostatn' ego 
pocałunku składał u stóp Spiace) swej kochanki. 


25 Em. © 


l 


aby zatańczyć kilka fox-iratów lub one-step Ów. 
Jedynie popdłudniowe tańce w sali Malnowci 
Bristolu mają trochę charakteru paryskiego, dzię- 
ki silnie reprezentowanej koalicyi, w osobach fren- 
cusiich, włoskich, a głównie amerykańskich ot- 
cerów, Sposób qbieranią SĘ naszych- pań jest też 
zupełne odmienny; Fraucnika na pozołudniowy 
łox-trot-tea przychodzi w zwyklym  kostywmmie 
trottewr hb też w nicznej roh=montean; dopiero 


* na tańce poobiednic, które trwają od 9 do I1 we 


wszystkich tieganckich hotelach, ziawia się Pary- 
żanka w sukni wieczorowej, t. 4. dekcitowane z 


przodu, z tyłu I zboku de samego pawa, A CZASEMI 


| 


trochę poniżej pasu. Suknie te przeważnie bar- 
dzo krótkie, są całe ze złotej i srebrnej lamy, kur 
żiotego i kofeorowega tiulu. Próbowano nieśmału 
+i mody i n mas: kilka faxich wikien zablysłia jak 
gwiazdy w móc ë Sylwestrowa i zaraz o zagasły! 
wraz z ograticzeniem Światła elekirycznego. Pod 
whMywem teso nozporządzen' a Rene suknie prze- 
stały błyszczeć, pocizmnialy gwałtownie: zamie- 
niaiąc złotą lame na tu! czarny lub granatowy. 
przetykany gdzieniegdzie złotą hb srebrna miika, 
jakgdyby resztkami dpgasającego światła. Ogra- 


ntczenie co do rodzin zabawy zrobi z nas praw- 


dziwe Paryżanki północy, gdyż zrusz ne będzie» 
my tańczyć tyłko na popołudniowych jox-troł-tza, 
Niema więc tego Żłego, coby na dobre nie wyszło. 


I przyszedł tak. zły powiew m zerwał listki 
białej magnolii i stracil szczęście królowej w 
woch... 

— (ul, m takiej cudnej chwil: szczęścia, mo- 
złaś mnie tak okropne zdradzić? 

Biedra, drżąca królowa, mit mogla się wy- 
iUśmaczyć, ma, co właśnie chciała miłości swero 
ludn. A gdy Maharadża zrozmmia!, było już za- 
późno, bo angielska dziewczyn, którą m ość 
imlyjskiero księcia uczyzrła władczynią, spała 
snem cihtyrn Pod centem tej samej białej ma- 
goi, która znała iroczs godziny icj szczęścia... 

Lecz w Indyach zmańdntia się też cudotwórew. 
których błogosławionym dłoniom sam Budda dał 
moc czynu į taki właśnie... 

atrzytnaj słę marzenie: cudne, nie rwii siły 
w tej wlaśnie chwiti, bo oto radcłaodzi konico 0- 
pów'eścj i z przed oczu znika Maharadza mdyski 
i senna jego królowa. 

> Choć zabłysną światła elektryczne, choś ży- 
cie codzienne obejmie znowu swoją szarą prze- 
dzą, w mamie:i pozostanie na długo wynios::- 
Tolnaes-Maharadża. którv tak kochać potrafi. A 
gdy prześliczna muzyka doda czaru m bosc? kw 
cia, jakieś usta domyśle. na drżących tonu. 
rozwiewnej meiodyi, rzucą pytanie, czy też kje- 
dyś prawdziwy Tlolmaes zasochamy jak ten in- 
dyjski Maharaklża, nie rzuca! w różowy poransy 
hałych kwiatów magnolii, do stóp ukochane... 


„GAZETA WIECZORNA“. Nr. 5087 , 


szcie dzłał sprawozdawczy oraz materyały i ko- sunku 25 proc.), deski skrzynkowe na wierzchy 
|munikaty Polskiego Towaraystwa Wschodniego po 16 m/m gr. boki po 9 m/m., deszczułki dębowe 
|zamykają bogaty pod wzgłędem treści zeszyt do podłóg. 


„Odbudowy kraju". Potska sosna, mało we Włoszech jaszcze zma- 
(Sp.) Warunki eksportu drzewa z Polski do na, przez techników włoskich uznana jednak za 
Kremika „Ekonomisty”, Włoch. „Przemysł i hendel* zwraca uwagę sfer doskonały materya? cieselski i stolarski, może w 


interesowanych na korzystne warunki -sksportu | zupełności wirrugować z rynku włoskiego bardzo 
(Sp.) Odbudowa krału. Opuścił prasę zeszyt drzewa do Wioch. Ceny drzewa we Włoszech są | drogą amerykańską pitchpine. 


Nr. 9--12 miesięcznika „Odbudowa kraju“ za czas bardzązwysokie (300 lirów za m” jodły białej — Wiadomość ta jest wobec «chwały sejmowej 
cd września do grudnia z. r. W części artykułowej abes — w deskach franko Medyołan); transport | z 20. bm., oświadczającej się za popiaraniem eks- 
zuwierą on rozprawki następujące: Leon Wł. Bie- umożliwiają włoskie pociągi amunicyjne, wraca- |portu drzewa dła poprawy bilansu haudlowega 
yekysen: Państwo Polskie wobec zagadnień poli- |jące z Polski. Na rynku wlaskim pożądane sa: wielce aktuałną. 

tyki ekonomicznej, Edward Strasburger: Skarbo- Jodła biała (abes) w deskach od 4 i pół m. dl. 

wę wydatki wojenne, Jerzy Kurnatowski: Rewo-|i wyżej, sosna polska (Kieper) w deskach od 4 i po rę 

lucya rosyjska, Leon Pączewski: Hande] zagrani- |pół m. dł. i wyżeł, piłowanych do czystego kantu. | 


cany w Polsce Zjednoczonej, F. Wójcicki: Przy-|dąb (najbardziej poszukiwany gatunek „Milde li- 
szła nasza polityka handlowa. Na przegląd gospo | de“ odpowiadający słoweńsk'emm) w sztukach, 
darczy miesięcznika składają sę drobniejsze ar- |piłowanych Z niemiecka. Podkłady dębowe, kole- 
tvkuły, omawiające zagadniznia bieżące. Wre-'jowe, normalne po 2.60 m. i 1.80 do 2 m. dł. (w sto- 


= 


Bloczki kasowe kasa poblorte, kasa WyJlaI Tenaceco JAEGERA |! 
f 1 Ą P r Ę 
| hirn in wha D 
pILTE, JMdG! Fenaczgo JAEGERA | (r Souta 3 
| Za wiersz nonp. 1 K:(1 Mk). Drobne ogłosz. ad wy- | Komunikaty i po kronice za wiersz nonp. $ K (5 Mk.) 
J razu 30 h. (30f), tłu t. drok. 60 h. (50 f.) „Nadesł=- [| OGI $ 2 ENIA a Do ogłoszeń um' szczać się mając ch w numerach [_ 
ne* lub „Nekrologia* za wiersz nonp. 3 K (3 Mk.) świąteczn., s 'botnich i niedzieln. dolicza się 50 pre. 


SCENEA. LITERACKO - SATYRY CNA 


9 BF PASAŻ MIROLASCHA qm 
Od 24 bm. Początek o godz. 8-mej, koniec o 10-tej. 
=POPRZEDSTAWIENIURABARET 

$9 3 Mła na przedstawienie 20 K, na Kabaret 10 K. 99 


POSADY I PRACE o O a 


jha 


15349 


$aszemia 0o92 a marzi 


Poszukuje się natychniast zdolnego instruktora z Zza- | PET Re] Dacs 
kresu matematyki i fizyki (meteryal kl. VI. i Vii. gimn.).| 5 A 4) a ZAA 
_źgłoszenia w Adm. az. Wiecz.* po raca“. 1955 0. = — saa KOME = 
Zał dnie aN d Praca 19550 3 EEE | 9 
KORTER NAP Towy|;. Bi: so Abi & Export towarów 
sa Ta CRR E EEA że aznych I staicwyth, ra- 
LZ e. 8. 
ADAS Uw S i: missie rzedz., artyku ów technicz. p 
ul Krasckih s 18a |: R i maszya 
poszukuje pod korzystnymi warunkami | :# SIDE Lw w, Biuro ul. Zimorowicza 15 
kilku zdolnych stenograf.stek piszących EJ T- szw M :gazyn l Koperni a4 
bardzo biegle na maszynie. — Zgłoszenia 5 I (a Ee k- dai za iad a PAR | 
WYDZEJ Ż3 | PERS podaje niniejszem do wiadomości, że 
między 9—12 i 13568485 | E zmo z dniem 15. b. m. 
s% Ss = 
fo msa gi] gi, SĘ objęii 2neral. Zastępstwo 
Sa i B:s M i wyłączną sprzedaż Św.a- 
Szormjć "pod Tworzyńakie, okazieiclowi kwię Nelo OORL poż IJ towej s'awy aparatów do 
|: 
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KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


sa 


IINIMA X 


l 
Kawaler 33 lat, wyższy urzędnik, poślubi posażną pan = 


i iery, akta, ku Fabryka Papieru Fu na' CE = © 
Elie wiadęw sid Selle Krasiokich 8. 497 Ten Ź [> 4 | ES 
j wr MI g$ MINIMAX jest t będ 
zer jest aparatem ręcznym, niezbędnym, 
Do sprzedania = Pr - Ep $ niezawodnym do gaszenia ognia w zarcdku, potrzeb- 
d«wan perski bieky i gipranik ręcznej roboty, j LE Ba nym w każdym zakładz s r a słowym, lokalu pu- 
nadzwyczaj efektowny, 5.8 blicznym i domu mizszkalnym. Łatuy do użyca dla 
$ z z J Ani 
JĄROSZEWSKI, Handel starożytności, Lwów | S2-.Qx oz każdego laika. Minimaxem ugaszono dotychczas 51.000 
ul. Romanowicza 9. 19518) EB mi * = edi? $ | 
AG, OO 5 w 3 gE pożarów, w 110 wypadkach uratowano życie ludzkie. 
H ROZMAITI E 2:03 zi Obecnie 1,500.000 aparatów w użyciu. 
| ega Ere Minimax reczny, chemiczny aparat do gaszenia 
TTET = =; :ż 20. ognia działa pew ie i niezależnie od braku wody. 
f E A i T À ep < mm o2 Q p e s e e 
KAŻDY FALACZ MUSI PRZYZNAĆ MA o "23 A E Biuro firms przy ul. Zlmorowicza 15 = 
ŻE TUTKI | BIBULKI CYGARETOWE [fg r a e a Pd > M 
y re 53 sżi E lub magazyn ul. Kopernika 1. 4. 19352 [JJ 
z. b E => = De, T A a 
"EL a = | EEE 


Nakladem „Spółki Shkcyjsej wydawmczej*, 
Drukiom Spólkj drukarskiej „Prasa“ ui, skola 4 łasgca ceśnkiera NMO | radliiec Odpowiuiziim JERZY KONARSKI 


Redakior miczekzy Dr, ROGER BATTAGG'A 


